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OSIĄGNIĘCIA I BRAKI 


Delegaci uyskutują nad zadaniami Związków Zawotowych 


WARSZAWA (PAP). — Ob- 
rady Kongresu Związków Za 
wodowych rozpoczęły się w. 
dniu 3 bm. o godz. 8.50. 

Przewodnictwo obrad obej- 


muje sekretarz KCZZ tow. 
Irena Piwowarska, 
iPrzewodniczący Zarządu 


Głównego ZZK poseł Kuryło- 
wloz składa sprawozdanie ko- 
misji mandatowej, 

W dyskusji pierwsza zabie 
rała głos Janina Pawlicka, de 
legatka „PAFAWAGU" przo- 
downica pracy, wyrabiająca 
140 proc. normy, 


Tow. 1 PIWOWARSKA 


Omawia ona szeroko woża- 
sy dla matek | dzieci, podkre 
ślając końieczność zorganizo- 
wania dla nich specjalnych 
domów wypoczynkowych, 

Wskazuje, że nie zawsze 
żłobki dziecięce są nal 


zorganizowane. Delegatka 
„PAFAWAGU"* domaga się 
Tównież otoczenia specjalną 


opieką lekarską kobiet pracu 
ących. 

Jeden 2 55 delegatów Zwiąż 
lei Nauczycielstwa Polskiego, 
sekretarz generalny ZNP po- 
seł Kuroczko stwierdza, że 
głównym zadaniem Związku 
jest stałe podnoszenie pozio- 
mu ideologicznego mas nau- 
czycielskich, Praca ta przy- 
nosi coraz lepsze wyniki 

Mówca oświadcza wśród 0- 
klasków, że ZNP przyswajać 
sobie będzie coraz lepiej mar 
ksistowsko-leninowskie meto- 
dy pracy naukowej, 

Pos. Kuroczko domaga się 
dalszej rozbudowy wszelkie- 
go rodzaju kursów, świetlic, 
bibliotek itp. 

Następnie zabiera głos prze 
wodniczący Zarządu Główne- 
go Zw. Zaw. Pracowników 
Rolnych, poseł Centkowski. 

Po omówieniu straszliwych 
warunków, w jakich żyli ro- 
botnicy rolni w Polsce przed 
wrześniowej, mówca stwierdza, 
że w Polsce Ludowej z dnia 
na dzień rośnie i podnosi się 
ich stopa życiowa i Świado- 
mość ideologiczna, 

Mówca obrazuje następnie 
wciąż jeszcze trudne położe- 
nie robotników rolnych w ma 
Jątkach 1 gospodarstwach pry 
watnych. Coraz więlsza ich 
liczba wstępuje do Związku, 
do którego należy już np. po- 
nad 35 tys. robotników, za- 
trudnionych w nosiadłościach 
kościelnych. 

Kierowniczka wydz. kultur 
ralno-oświatowego KCZZ. Ste 
fania Cieślikowska omawia 
pokrótce dotychczasowe asią- 
gnięcia ruchu zawodowego w 


dziedzinie krzewienia kultury 
i oświaty. Następnie przecho- 
dzi do omówienia głównych 
przyczyn braków istniejących 
jeszcze w tej dziedzinie, zale 
cając zwiększenie czujności 
klasowej, 

Szeroko omawia zagadnie- 
nia młodzieżowe działacz mło 
dzieżowy, robotnik zakładów 
chemicznych „Plania* Ernest 
Kucza. Specjalny nacisk kła- 
dzie on na niedostateczną 0- 
piekę sekcji współzawodnie- 
twa pracy nad młodzieżą i da 
jące się niejednokrotnie zau- 
ważyć lekceważenie pracy mło 
dz: 


y. 
Przedstawiciel Zw. Młodzie 
ży Polskiej tow. Światło oma 
wia osiągnięcia ZMP, a na- 
stępnie warunki pracy młodo 
cianych robotników, stwier- 
dzając, że nie wszędzie są one 
'e, Mówca apeluje, by 
starszych robotni- 
ków do młodszych uległ dal- 
szej zmianie na lepsze, Mło- 
dzież powinna korzystaó z 0- 
pleki i doświadczeń starszych 
towarzyszy — stwierdza mów 
ca przy żywej aprobacie de- 
legatów. 

Mówca domaga się stworze 
nia większej ości szkół wie- 
czorowych i zawodowych. 
Trzeba również, aby. wię 
ilość młodzieży znalazła się 


MÓWI ALEKSANDER 
ZELWEROWICZ 

Na trybunę wchodzi entuzja 

s ie witany przez  zebra- 

pych znakomity artysta i peda 

g0g Aleksander  Zelwero- 

wioz, 

Mówea, przypomina ogromne 
osiągnięcia Polski, Ludowej, 
podkreślając entuzjazm i zapał 
polskiej klasy robotniczej pro 
wadzonej przez PZPR ku socja 
owi 

Znakomity. artysta” stwierdza 
— wśród powszechnego entuzr 
jnzmu, że minęty bezpowrotnie 
czasy wyzysku i ciemnoty mas| 
pracujących, Dziś wszystko co| 
postępowe, młode i twórcze ma 
zapewnione warunki rozwoju. 

Zelwerowicz podkreśla  na- 
stępnie zjednoczenie związków 
artystycznych w jeden pot 
Związek Pracowników Sztuki i 
Kultury i podkreśla, że hasło 
„Kultura i sztuka dla mas 
przestało już być frazogom. 

Schodzącemu z trybtny arty| 
ście towarzyszą długotrwałe 
oklaski. 

Sekroturz oddziału Związku 
Włókniarzy w Łodzi, Krzykal- 
ski szeroko omawia sposoby u- 
sunięcia niedociągnięć we współ 
działaniu poszczególnych ogniw 
ruchu zawodowego. Domaga się| 
on Ścisłej koordynacji pracy na 
wszystkich szczeblach organiza 
cyjnych, 

Następnie zabiera głos przed 
stawieiel Zw. Kolejarzy 
DOKP Kraków — Gaj. Poru* 
sza on sprawę rozszerzenia. opie 
ki nad przodownikami i racjo 
nalizatorami, 

Po przemówienin przedstawi 
ciela krakowskich kolejarzy, 
przewodniczący odczytuje depe 


szę z życzeniami od Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci, 
Józef Knapczyk — przewod- 


KOMUNIKAT 
Towarzysze wytypowani na jedno - miesięczny 


kurs szkoły K. Ł. P, Z. P. R. powinni 


się zgłosić 


jeszcze dziś do swych Komitetów Dzielnicowych dla 
sprawdzenia czy zostali kwalifikowani na Kurs. 


Przypominamy, 


że Kurs 


rozpoczyna się we 


wtorek 7 bm. o godz. 7-ej rano w lokalu przy ul. 


Południowej 65. 


Wydział Propagandy K. Ł. P. Z. P. R. 


niczący Zw. Zaw, Hutników o- 
mawia szeroko usprawnienia 
dokonane w wyniku reorganica 
cji dołowych ogniw związku, 
Reorganizneja tn _ powiązała 
ściślej ruch zawodowy ze współ 
zawodnictwem pracy i z pogłę 
bieniem systemu oszczędnościo- 
wego. 


Wiceprzowodniezący © Rady 
Wychowania Fizycznego | prz 
KÓZZ . Zajączkowski omawia 


najważniejsze zagadnienia, 
związtno z rozwojem wychowa 
nia fizycznego powiązaniem 
umasowienia sportu z fuchem 
wodowym, 


ROBOTNICZE  SZTAFETY 
SPORTOWE WKRACZAJĄ 
NA SALĘ 
Z chwilą, gdy tow. Zającz- 
kowski kończy swoie przemź 
wienie, na salę wkraczają 
sztafety 9 robotniczych zrze- 
eń sportowych z całego kra 
ju. Wśród zebranych wybu- 
cha entuzjazm. Powstaniem 
z miejse i burzliwymi oklaska 
mi delegaci witają swych 

sportowców. 

W imieniu przybyłych prze 
mawia włókniarz łódzki — 
Wasiak. Oświadcza on, że spor 


skach. i torach, tak współza- 
wodniczą i będą współzawo- 
dniczyć w przyśpieszaniu re- 
alizacji planu 3-letniego i 6- 
letniego. 


TOW. WASIAK SKŁADA 
PRZYWIEZIONY PRZEZ 
SZTAFETĘ MELDUNER 


WŁÓKNIARZY ŁÓDZKICH, 
UMIESZCZONY W: MOSIĘŻ- 
NYM KAPSLU, KSZTAŁTU 
WRZECIONA. 

Meldunki sportowców sala 
przyjmuje  entuzjastycznymi 
brawami. 

Po odczytaniu przez przewo 
dniczącego obrad,: komunika- 
tów zjazdowych, zabiera głos, 
witany oklaskami sekretarz 
KCZZ. Kofman, który w. ob- 
szernym referacie omawia ro 
lę i zadania związków zawo” 
dowych w realizacji planu 6- 
letniego. 

W czasie krótkiej przerwy 
w przemówieniu tow. Kofma- 
na — przewodniczący oznaj- 
mia, że wpłynął wniosek, by 
wybrać delegację, która uda 
się do Grobu Nieznanego Żoł 
nierza w celu złożenia wieńca. 


Port Tsing-Iao zajęty 


przez Chińską 


Armię. Ludową 


(Obsł. wł) — Chińska Armia Ludowa zajęła port 


Szantung. 


Tsing-Tao, położony we wschodniej częśći prowincji 


Miasto to liczy przeszło 600 tys. mieszkańców i na- 
leży do wielkich ośrodków przemysłowych Chin. 


PRZEMAWIA. PRZEDSTA- 
WICIEL MAS PRACUJĄ- 
CYCH BLISKIEGO I ŚROD- 
KOWEGO WSCHODU 

Po_ referacie sekretarza 
KCZZ tow. Kofmana na try- 
bunę wchodzi serdecznie wi- 
tany przedstawiciel Federacji 
Libańskich Zw. Zaw. Mustafa 
el Ariss, który wita Kongres 
w imieniu robotników i pra- 
cowników Libanu oraz całej 
ludności pracującej Bliskiego 
i Środkowego Wschodu. 

Mówca stwierdza, że robot 
nicy Libanu toczą ciężką wal 
kę z rodzimą reakcją i anglo- 
amerykańskim imperializmem. 

Lud pracujący Libanu wie, 
że w walce tej znajduje opar 
cie w międzynarodowej soli- 
darności mas pracujących ca 
lego świata. 


ZWIĄZKOWCY NIEMIECCY 
STWIERDZAJĄ _NIENARU- 
SZALNOŚO GRANIO 
NA ODRZE I NYSIE 
Przewodniczący. udziela gło 
su_ sekretarzowi generalnemu 
KCZZ tow. Ćwikowi,, który 


Zebrani jednomyślałe przyj- 
mują ten projekt i wybierają 
delegację z przewodniczącym 


towcy wzmacniając swoją kon 
dycję fizyczną, jednocześnie 
zwiększają możliwości wzmo- 
żenia wydajnej pracy. 
Dzięki temu tak, jak współ 
zawodniczyli ze sobą na boi- 


Zarz. Głównego Zw. Zaw, Me 
talowców — Rusteckim, wice 
przewodniczącym. KCZZ 
Żukowskim 1 przewodniczą- 
cym Zarz. Gł Zw. Zaw. Hut- 
ników Knapczykiem na czele. 


odczytuje depesze, przysłane 
na Kongres przez niemieckie 
związki zawodowe. M. in. me 
talowcy z Lipska oświadcza- 
ją, że dołożą wszelkich sfa- 
rań, by zdobyć sobie zaufa- 
nie polskiej klasy robotniczej. 
Depesza stwierdza, żę granioe 
|na Odrze t Nysle są nienart 


szalne. 

W. imieniu wolnych niemie 
ckich związków zawodowych 
strefy radzieckiej i! postępo” 
wych związkowców stref za- 
chodnich wita Kongres — se- 
kretarz niemieckich Zw. Zaw. 
— Herbert Warnke, 

Stwierdza on, że robotnicy 
niemieccy zdają sobie dokład 
nie sprawę z tego, że Polska 
została. zniszczona przez na- 
jazd hitlerowski w taki spo- 
sób, jak żaden inny kraj, o- 
prócz Związku Radzieckiego. 
Zadaniem demokratów nie« 
mieckich jest naprawić te 
szkody i przekształcić Niemcy 
w, państwo pokojowe, w. któ- 
rym nigdy już nie powstania 
zarzewie nowej agresji, 

Gdy mówca oświadcza, że 
wbrew dążeniom reakcji mf 
sy pracujące Niemiec w pełni 
uznają prawa Polski do gra- 
nic na Odrze i Nysie, na sali 
rozlegają się hurzliwe oklaski. 

Kończąc, sekretarz niemięc 
kich związków. zawodowych 
informuje o przekazaniu Kon 
gresowi przez. Wolne Niemiec. 
kie Związki Zawodowe darów. 
w postaci materiałów opar 
trunkowych, wyposażenia sa- 
li operacyjnej, gabinetu den 
tystycznego itp. 

Po odczytaniu komunika= 


tów zjazdowych — przewod- 
niczący oódraczą obrady do 
lodz. 8,30 dn. 4.6. rb. 
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ZSRR demaskuje oszczerstwa kliki Tito 


Odpowiedź rządu radzieckiego na notę rządu jugosłowiańskiego 
ny stosunek do antyradziec- |dzenie noty jugosłowiańskiej, 


MOSKWA (PAP). Jak ko- 
munikuję agencja "ass, . Mini 
sterstwo Spraw. Zegranicznych 
Jugosławii przesłało w, dniu 23 
maja Ambssadzie radzieckiej 
w. Belgradzie notę, stwierdzają 
cą, jakoby rząd radziecki pro- 


y yjną j 
ni z układu radziec| 
dugosłowiańskiego „martwą li- 
terę'- 


Rząd jugosłowiański usiłuje 
twierdzenie swe uzasadnić pó. 
woływaniem się na. działalność 


yjnych emigrantów jugo 
ich w. ZSRR, którą 
ako wrogą w stosunku 
do Jugosławii. Nota  jugosło- 
wiańska wyraża w zakończeniu 
protest i domaga: się, aby rząd. 
radziecki zabronił działalności 
rewolficyjnej emigracji jugosło- 
wiańskiej w ZSRR, a zwłaszcza 
zakazał wydawania czasopisma 
emigrantów jugosłowiańskich w 
Móskwie. 

W odpowiedzi na notę rządu 

jogosłowiańskiego, 
ZSRR w Belgradzie 
dnin 31 maja w Min 
Spraw Zagranicznych  Jugosła- 
notę rządn radzieckiego, 0- 
kreślującą jako ordynarne 03% 
czerstwo twierdzenie Minister- 
stwa Spraw. Zagranicznych Ju 
gosławii, jakoby rząd radziec* 
ki: prowadził w stosunku do Ju 
gosławii „wrogą i dyskrymina: 
cyjną akcjęć. 

Tego rodzaju oszczereze twier 
dzenia mają widocznie wprowa 
dzić w błąd narody Jugosławii 
i ukryć przed nimi prawdę, iż 
rzeczywistą przyczyną  pogor- 
szenia się stosunaow między 
ZSRR i Jugosławią jest wroga 
polityka rządu jugosłowiańskie 
go wobec Związku Radzieckie- 
go. 

Rząd” jigosłowiański 

się prawa, oczekiwania 
rządu radzieckiego pr: 
stosunku, gdyż prowadzi wrogą 


pozba: 
od 
nego 


rożim, gdyż prowadząe - walkę 
ze Zwiąakiem. Radzieckim, sto- 
czył się siłą rzeczy do óbóżu 
wrogów Związku, Rndziockiego, 
gdyż prekształcił prasę. jugo: 
słowiańską w tubę | rozwydrzo: 


nej agitacji  antyradzieckiej, 
prowadzonej przez faszystów: 
skich agentów inpanalizmu: 


Jeśli chodzi o stosunek Rzą- 

du Radzieckiego do Jugosławii 
i jej narodów — to był on za- 
wsze i pozostaję nądal nie- 
zmiennie przyjazny, Powszech 
nie nano sę liczne fakty * po: 
mocy Związku Radzieckiego na 
rodom Jugosławii tak podczas 
wojny, jaki po wojnie. 
Nikt nie może zap 
mu, żo istnienie Tugosławii, je 
ko” państwa niepodległego było 
wynikiem  rozgromionia Niemiec 
hitlerowskich, w którym Zwię- 
zek Nadziecki odegrał decydu- 
jącą rolę. 

Nie można ukryć przed naro 
dami Jugosławii również i tej 
wydatnej pomocy gospodarczej, 
kulturalnej,  technie: i ine 


te- 


'|nej, której udzielił Związek Ra 


dzieeki Jugosławii w odbudo- 
wie i rozwoju jej gospodarki 
narodowej po wojnie. 

Dobrze znana jest również 
pomoe polityczna, _ udzielaną 
przez Związek Radziecki Jugo- 
sławii na arenie międzynarodo 
wej, kiedy ta Związek Radziec 
ki konsekwentnie bronił słusz- 
nych interosów Tugosławii. 

Wszystko to niezbicie dowó- 
dzi przyjaznej nolityki Rządu 
Radzieckiego wobec narodów 
Jugosławii 

Nie dziw przeto, że w obli- 
czu tych faktów ci obywatele 
jugosłowiańscy, którzy w przy 
jaźni między ZSRR i Jugosła- 
wią. widzą rękojmię niepodle- 
głego rozwoju kraju — nie po 
dzielają wrogiej polityki rządu 
jugosłowiańskiego wobec 
ZSRR. W chwili obecnej oby- 
watele eż, prześladowani przez 


wobec Zw. Radzieckiego polity: 


kę, gdyż ustanowił w Jugosła- 
wil. antykomuniatyczny,  antyde 


terrorystyczny reżim Jugosła- 


wii, mogą tylko poza granica- 
Imi Jugosławii otwarcie i swo- 


mókratyczry i terropratycznybodnie wyrażać swój negatyw 


ją. | udzielał. 


kiej. polityki raądu jugosło- 
wiańskiego. 

Podobnie negatywne stano- 
wisko „wobec. antyradzieckżej 
polityki rządu jugosłowiańskie 
go zajmują rewolucyjni emi- 
granci jugosłowiańscy, którzy 
przebywają w ZSRR i wyda- 
ją swą gazetkę* w. Moskwie. 
Rząd radziecki postanowił u- 
dzielić gościny patriotom ju- 
gosłowiańskim, _ prześladowa- 
nym przez antydemokratycz- 
ny. reżim - jugosłowiańsk: z po 
wodu ich przekonań demokra 
tycznych 1 socjalistycznych. 

Rząd radziecki oświadcza, 
że nadal będzie im tej gościny 
Nie oznacza to — 
rzecz jasna — jak ni 
twierdzi nota jugosłowiańska; 
iż rząd radziecki lub jego or= 
gana państwowe udzielają rze 
komo „pełnego poparcia” rewo 
lucyjnym emigrantom  jugo- 
słowiańskim. Nie wolno mie- 
szać takich różnych rzeczy, 
jak prawo azylu dla rewolucyj 


nych emigrantów i „pełne po 
parcie" ich działalności, nie 
wpadając w absurd z praw- 
nego punktu widzenia, 


gdyż 
kie dość wydatnie udziela po 
parcia rewol inym emigran 
tom jugoslowiańskim, traktu 
jąc ich, jak swych przyjaciół 1 
braci. Oznacza to niewątpliwie 
iż rząd radziecki nie; przeszka 
dza obywatelom ZŚRR w po- 
pieraniu działalności rewolu- 
cyjnych emigrantów jugoslo- 
wiańskich. 

Rząd radziecki uważa za ko 
nieczne oświadczyć, iż nie za 
mierza on również w przyszło 
Ści przeszkadzać obywatelom 
radzieckim w udzielaniu tej 
pornocy, gdyż mają oni do te 
go bezsprzeczne prawo, zagwa 
rantowane w konstytucji 
ZSRR, 


' |wolucyjni 


jakoby rząd radziecki „bru* 
talnie mieszał się do spraw 
wewnętrznych Jugosławii”, 
gdyż udziela. azylu rewolucyj- 
nym emigrantom jugosłowiań 
skim t nie przeszkadza ich 
działalności — rząd radziecki 
oceniać może jedynie jako 
wynik niedojrzałości. politycz= 
nej i dezorientacji prawnej. 
Rząd jugosłowiański „domaga 
się'( (właśnie domaga się!) w. 
swojej nocie, aby: „rząd radziec_ 
ki zakazał., dalszego wydawa_ 
nia gazety'* rewolucyjnych emie 
grantów jugosłowiańskich. Tn- 
nymi. słowy, rząd jugosłowiański 
„domaga sięt*, aby ZSRR zapro. 
wadził u siebie taki sam reżim 
antykomunistyczny 1 _ terrory- 
styczny, jaki istnieje obecnie w 
Jugosławii, stosując represjo i 
więzienie wobec komunistów, 


demokratów, bezpartyjnych i w. 
ogóle wobec wszystkich obywa_ 
teli, którzy wypowiadają się za 
przyjaźnią między Jugosławią 1 
ZSRR. 


ż to śmieszna „żądanie** 
równoznaczne jest z „nsjbar_ 
dziej brutalnym  wtrącaniem 
ię'* do spraw , wewnętrznych 
ZSRRY 

Rząd radziecki uważa, że re, 
emigranci  jugosło. 
wiańscy są prawdziwymi socja_ 
listami i demokratami, wierny. 
mi synami Jugosławii, niezłome 
nymi bojownikami o niepodleg- 
łość Jugosławii, budowniczymi 
śni między Tugosławią i 
zkiem Radzieckim. 

Jeśli już szukać zdrajców Ju 
gosławii — stwierdza w zakoń. 
czenin nota radziecka — to nie 
wśród rewolucyjnych emigran_ 
tów jugosłowiańskich, lecz wśród 
tych panów, którzy usiłują pod. 
ważyć przyjaśń między Związ_ 
kiem Radzieckim i Jugosławią, 
osłabiając w ten sposób Jngo 
sławię i gotując jej los krajów, 
które popadły w niewolę impe_ 
rialzmu i utraciły swa mianodu 


W tm stanie rzeczy tuieg- [10głość. 
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Drugi dzień obrad Kongresu Zw. Zawodowych 


WARSZAWA (PAP) Obrady 
drugiego dnia Kongresu 
Związków Zawodowych rozpo 
częły się w dniu 2 b, m. o go- 
dzinie 8,45. Przewodnictwo 0- 
brad obejmuje znany i zasłu- 
żony działacz związkowy, ho 
norowy przewodniczący KCZZ 
ob. Doliński. 

Serdecznie witany przez ze- 
branych wchodzi na trybunę 
przewodniczący Zarządu Głów 
nege ZMP — Janusz Zarzyc- 
ki, który. pozdrawia Kongres 
w „imieniu uczącej się i pra- 
ciijącej młodzieży miast i ws'. 
Związek Młedależy Polskiej li 
czy 900 tysięcy członków, w 
czym 350 tysięcy młodocia- 
nych robotników. 

Młodzieżowe współzawodnie 
twospracy, zapoczątkowane w 
1,1945 przez młodocianych ro- 
bóotników łódzkich, przerodzi- 
łQ się szybko w ruch masowy, 
który dał już ok. 200 tys. mło- 
dzieżowych przodowników pra 
cy i 3.000 brygad młodzieżo- 
wych. 

Przewodniczący _ Zarządu 
Głównego ZMP stwierdził w 
zakończeniu, że przy czynnej 
pomocy Związków  Zawodo- 
wych, ZMP uzyskiwać będzie 
dalsze, coraz lepsze wyniki. 

W drugim punkcie porząd- 
ku obrad Kongresu, delegaci 
wysłuchali szczegółowego spra 
wozdania Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, złożo 
nego przez sekr. gen. KCZZ 
tow. Tadeusza Ćwika. 

Referat ten stanowiący u- 
zupełnienie i krytyczne omó- 
wienie szczegółowych danych, 
zawartych w  drukowanym 
sprawozdaniu, które otrzyma 
Ji uprzednio wszyscy delega- 
c! — przyniósł przede wszy- 
stkim jasny, krytyczny obraz 
funkcjonowania aparatu związ 
kowego w okresie minionych 
niespełna 4 lat. 

Długotrwałymi oklaskami 
nagrodzono końcowe zapew- 
nienie tow. Tadeusza Ćwika, 


iż związki zawodowe, pod po- 
litycznym przewodnictwem 
PZPR i w oparciu o świato- 
pogląd marksizmu-leninizmu, 
nieugięcie walczyć będą o zbu 
dowanie socjalizmu. 

Po przemówieniu tow. Ćwi- 
ka, głos zabiera przewodni- 
jezący Głównej Komisji Rewi- 
zyjnej KCZZ tow. A. Angersz 
tajn ż składa sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej. W zakoń 
czeniu sprawozdawca składa 
wniosek o udzielenie ustępu- 
jącym władzom KCZZ abso- 
lutorium. Wniosek przyjęty 
zostaje przez zgromadzonych 
długotrwałymi oklaskami, 

Przemawia x kole: przed- 
stawicieł Rumuńskiej Cen- 
tralnej Rady Związków Za- 
|wodowych — Michał Muzih. 
kończąc okrzykiem na cześć 
radzieckich związków zawodo 
wych i wodza rewolucji prole 
tarisckiej — Generalissrmusa 
Stalina. 

Wszyscy obecni wstają, 0- 
wacje na cześć Józefa Stalina 
trwają dłuższą chwilę. 

Przy burzliwej owacji na 
trybunę wchodzi przewodni. 
czący Kongresu Słowian Sta- 
nów Zjednoczonych — Leon 
Krzycki. 

Pozdrawia on Kongres w i- 
mieniu milionów Słowian ame 
rykańskich t milionów postę- 
powych Amgrykanów, 

Główną siłą, która prowadzi 
Was do ostatecznego zwycię- 
stwa jest Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza — stwier- 


dził wśród  entuzjastycznych 
oklasków Leon Krzycki, 

Enfuzjązm na sali dochodzi 
da zenitu, gdy mówca — poru 
sząjąc sprawy międzynąrodo- 
we — oświadcza, że nie ma ta 
kiej siły, która mogłaby oder- 
mę Ziemie Odzyskane od Pol 
si 

„Naprzód do socjelizmu* — 
zakończył swe przemówienie 
przewodniczący Kongresu Sło 
wian USA. Schodzącemu z 
trybuny zebrani zgotowali dłu 
gotrwałą owację. 

Wchodzącego na trybunę se 
kretarza Światowej Federacji 
Związków Zawodowych tow. 
Bolesława Geberta przyjęli de 
legaci serdeczną owacją. 

Tow. Gebert wygłasza refe 
rat pt. Rola związków zawo- 
dowych w walce o pokój świa 
towy. 

Potężną manifestacją na 
cześć Światowej Federacji 
Związków Zawodowych wita- 
ją delegaci oświadczenie mów 
cy, który, po omówieniu nie- 
udanych prób rozbicia SFZZ 
przez prawicowych zdrajców 
ruchu zawodowego w Stanach 
Zjednoczonych, Angli: i Ho- 
landii — stwierdza: „Świato- 
wa Federacja Zw. Zawodo- 
wych rozwija się i rozwijać 
się będzie, bo taka jest wola 
milionów związkowców całe- 


|zebranych, p 


go świata!” 

Przewodniczący oświadcza, 
Że na salę obrad przybyły de- 
legacje kopalń: „Sosnowiec” 1 
„Makoszowy* dla złożenia mel 


śunków x wykonania zobowią 
zań kongresowych. 

Wśród ogólnego entuzjazmu 

, przodownicy - gór 
micy — Jędrych i Konacki 
wzywają w imieniu górników 
polskich całą klasę robotniczą 
do wzmożenia wysiłków, w 
celu przedterminowego wyko- 
nania planu 3-letniego. 

Po odczytaniu komunikatów 
zjazdowych _ przewodniczący 
zarządza przerwę. 

Na popołudniowym posiedzeniu 
drugiego dnia. obrad Kongresu 
Zw. Zaw. przemawiali: sekretarz| 
RCZZ—tow, Irena Piwowarska, 
która wystąpiła z referatem 
„Związki Zawodowe w walce a 
pokój światowyć*, poeta Włady- 
sław Broniewski, żywiołowo wi- 
tany przez zebranych, odczytu 
je wiersz napisany na  eześć 
Kongresu. Następnie  przema- 
wiają przedstawiciel Rady Oen- 
tralnej Związków Zaw. Bułgar 
rii, — Nikolas Aleksiejew, dele 
gat Zw. Zaw. demokratycznej 
Grecji — Grozos Apostola, oraz 
generalny gekretarz włoskiej 
Konfederncji Pracy BitossL. 

| Wystąpienia wszystkich dele. 
gatów były owacyjnie przyjro 
wane przez zebranych, Wznosz0- 
ne przex mówców okrzyki na 
cześć wodzów narodów słowiań 
skich, zwłaszcza na oreść Gene 
ralissimusa Stalina — były pod 
chwytywane i wielokrotnie pow 
tarzane, przez wszystkich dele. 
gatów i gości. 


Nasze wspólne święto 


Robotnicy przygotowują się 
do udziału w obchodach Swięta Ludowego 


Załoga Zakładów fm. Strzel 
czyka od 2 miesięcy jest w kon 
takcie z chłoparni wsi Zapole i 
Barcz w pow. sieradzkim. Nie 


Jak biskup Łoziński walczył 
z Marią Konopnicką 


Na marginesie znanego listu pasterskiegc, 
w kwietniu b. r. i podpisanego przez 
którym przedstawiciele wyższego kleru wyrazili 


ogłoszonego 
24 biskupów, w 
swoje 


ubolewanie nad tym, iż młodzież czyta literaturę „bez- 


bożniczą*, a jednocześnie nawoływali do czytania książek 
zakwalifikowanych przez władze kościelne, — warto przy- 
pomnieć opinię, jaką w swożm czasie wydał jeden z wyż- 
szych dostojników Kościoła o twórczości Konopnickiej. 

Mówi o tym wyraźnie charakterystyczny i autentyczny 
dokument przytoczony w książce Janiny Baryckiej, pt. 
„Stosunek kleru do państwa i oświaty”, wydanej w War- 
szawie 1934 roku—nakładem Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego. Poniżej przytaczamy wyjątki tego dokumentu w do 
słownym brzmieniu: „Zygmunt Łoziński 

2, Bożej Stolicy Apostolskiej Łaski biskup piński 

Do czcigodnych księży katechetów 

„„Ziwracam się z pewnymi uwagami do was, moi bracia 
najmilsi, ponieważ obowiązani jesteśmy czuwać nad tym, 
aby nie sączono do serc dziatwy pojęć przewrotnych o 
dobru i złu, o zasłudze i grzechu, o pięknie prawdziwym, 
© ideałach i ich parodii. 

"Tak na przykład niedawno, w rocznicę śmierej Ko= 
nopnickiej nawet niektóre wydawnictwa katolickie u- 
mieszczały artykuły, sławiące bez zastrzeżeń poetkę i za 
lecające młodzieży przejąć się jej duchem, zapominaw- 
szy snać, że duch ten umiał nadymać się głupią pychą 
1 bluźnić Bogu. Czyż można przeciw temu nie protesto- 
wać? 

2 głębi serca udzielam wam, bracia najmilei, waszym 
współpracownikom i dziatwie przez was prowadzonej bło 
gosławieństwa pasterskie. 

podpisano Zygmunt Łoziński — (Biskup) 
Dan w Pińsku 12 grudnia 1925 r. 


mal każdej niedzieli przyjeż- 
dżały tam ekipy robotnicze £ 
po każdej takiej wizycie coś 
się na wsiach zmieniało: a 
to maszyny dawno nieczynne 
zostały naprawione, to znów 
gmach szkoły wyremontowa- 
ny £ świeżo odmalowany, 

Lecz nie tylko na tym po- 
legały zmiany na wsi. Zmienił 
się stosunek chłopów do ro- 
botników, te 1 inn' instytucje 
społeczne rozpoczęły lepszą 
pracę, nawiązano wzajemny | 
kontakt, a w nie jednym wy- 
padku przerodził się on w o0- 
sobistą przyjaźń pomiędzy ro 
botnikami Strzelczyka, a chło 
pami z Zapola i Barcza. 

Barczanie byli już gośćmi 
w _ zakładach  strzelczykow- 
skich, a jutro z okazji Świę- 
ta Ludowego jedzie od Strzel 
czyka na wieś grupa, która 
jeszcze nigdy tam nie była — 
zespół artystyczny. 

W zakładach strzelczykow- 
skich panuje ruch! Zaledwie 
przyjechały z przeglądu tech- 
nicznego dwa auta, którymi 
pojadą robotnicy, a już roz- 
poczęły się prace przy deko- 
racji wozów. W świetlicy znaj 
dują się specjalnie na święto 
przygotowane transparenty, a 
z sąsiedniego pokoju dobiega- 
ją dźwięki muzyki. To zespół 
artystyczny jeszcze raz pró- 
buje swych sił przed swoim 
występem u braci — chłopów. 

I sekretarz podstawowej er 
ganizacji partyjnej tow. Czaj 


ka jest dziś bardzo zajęty, to 
zjawia się na dziedzińcu, to 


znów zajrzy do świetlicy. 

— Trzeba tu i tam „wpaść”, 
wszystkiego dopilnować, aby 
nasza 60-osobowa delegacja 
pięknie zaprezentowała się na 
jutrzejszym, święcie. 


W Radzie Zakładowej PZPB 
Nr 3 dosłownie drzwi się nie 
zamykają, A niemal każdy, 
kto przychodzi, to z tą samą 
Sprawą. 

— Ja bym chciał z naszą 
asie pojechać do Rawy na 

iwięto Ludowe — mówi je- 
den. 

— My też, my też. 

Przychodzą robotnicy  sta- 
rzy £ młodzi, członkowie Ligi 
Kobiet oraz ZMP-owcy. 

Wszyscy chcą wziąć udział 
w Święcie Ludowym, w któ- 
rym uczestniczyć będą chło- 
pi z Grotowic — wsi będącej 
w stałym kontakcie z Geye- 
roweami. 

Zresztą nie ma się czemu 
dziwić, 
sili robotników z PZPB Nr 3. 
Przyjechał nawet specjalnie 
tow. Spychała, sekretarz tam- 
tejszej organizacji PZPR, aby 
w imieniu partyjniaków 1 bez 
partyjnych przywieźć gorące 
zaproszenia od swej gromady. 

— Przyjeżdżajcie do nas — 
mówił — gawędziliśmy z na- 
szymi chłopami, pracowaliście 
u nas, to £ przyjeżdżajcie na 
nasze święto. W niedzielę bę- 
dziemy się wspólnie bawić, 
wspólnie manifestować naszą 


robotniczo-chłopską jedność. 


grotowiczanie zapro= | Nzuciiiśm; 


ine: 
RESET 
Na równi 


pochyłej 


Mnożą się niemstannie infor_ |lingowych. Biąd konieczność x. 


macje, świadezące o wielkich £ 
szybkich  posiępach* titow_ 
skiej kliki na drodze zdrady in. 
teresów demokracji i rocjaliz_ 
mu. Tito przestał się już krępo. 
wać w zabiegach i staraniach, 
mających na celu gospodarcze i 
polityczne zaprzedanie Jugosła.. 
wil imperialistom zachodnim. 

W tych dniach bawił w Bol. 
gradzie znany bankier włoski 
— Oastiglione, który pełni też 
funkcję generalnego maklera 
Wali.Street na Włochy i kraje 
sąsiednie. Po powrocie do Rzy. 
mu, Castiglione  ofwiadczył 
przedstawicielom prasy, że od. 
był „bardzo serdeczną'ć rózmo.. 
wę z Tito, podczas której zba_ 
dano sprawę możliwości nawię- 
zania  „ściślejszych stosunków 
gospodarczych'* pomiędzy Ju. 
gosławię a' mocarstwami ma. 
chodnimi. 

Jednoezośnie, juk donosi pra. 
sa brytyjska, toczą się pertrak_ 
tacje dyplomatyczne w sprawie 
udzielenia  titowskiej Tugosła. 
wii — kredytu szterlingowego 
w ramach umowy handlowe.f1. 
nsnsówej pomiędzy Jugosławią 
a W. Brytanią. Tito, idąc na rę. 
kę kapitalistom angielskim, zgo.. 
dził się na wypłacenie im 4,5 
mil. 4. szt. tytułem „odszkodo. 
wania'* za przedsiębiorstwa 
brytyjskie, znacjonalizowane po 
wojnie przez rząd jugosłowiań. 
ski. Pierwsm rata tego odszko- 
dowania ma być wypłacona w 
grudnia br. chodzi jednak o 
ydrobnostkę/', 6 to mianowicie, 
że Jugosławia nie ma potrzeb. 
nych na ten eel fundnszów szter 


dzielenia jej kredytu se miechy, 
rządu brytyjskiego, za co — e- 
ozywiście — naród fegodiowiań. 
ski mustafby myłacić Bardów 
drogo. 

Nie pozbawiona wymowy żąk 
również wiadomość, że w wyii. 
|kn pertraktacji x Watykatem 
rząd titowski ma zwolość x wię. 
zienia hitlerowskiego  kolato. 
rania | zdrajcę — sroybiakopa 
Zagrzebia, Btepinaca,  Bteptuaa 
został w swoim szasie skazańy, 
na 16 Jet robót przymurowych, 
z której te kary odbył zaledwie 
2 i pół lat. Urzędowym pretsk, 
stem wwolnienia  choewackiege 
zdrajcy ma być „sły stun jego 
zdrowia'*.. Faszystowski dzien, 
nik rzymski „II Tempo'*, poda, 
ige tę wiadomość, zaznacza mie 
bex satysfakcji, że w ostatnich 
czawach daje się xsuwakyć „pa. 
lepszenie stosunków między Wa 
tykanem a Belgradem''. 

"Wszystko, © ezym tu piszemy, 
wiąże się w bardzo „hazmoafj. 
ną'* ealofć. Tito — knpitalttet 
anglosascy — Watykan, karto, 
wa i detaliczna wyprzedaż za. 
rodowego mienia Jugosławii — 
pobłażliwość dla rutynowsnych 
zbrodniarzy wojennych — krwa 
wy terror w rtomunku do tych, 
którzy pozostają wierni speawie 

tępu, wólnoń alietyca. 
entre plc 

„Umarli szybko jadąć* — mó. 
wi przysłowie. Polityemni beh_ 
|kraci, tacy jak Tito, załste, bar 
dzo szybko po równi pochyłej 
staczają się w dół, w przepaść 
hańby, zdrady i serzaóstna, 


Popłoch wśród hien! 


Pesymizm panuje w 

W ponury  pesymistyemy 
ton uderzyła prasa angie. 
ska i amerykańska po upadku 
Szanghaju. „Upadek Bzangłaju 
oznacza jednocześnie koniec na.. 
ojonalistycznego rządu Ohin — 
piśze znany korespondent „New 
York Herald Tribune'*, Joseph 
AMllsop, „Faktem jest, że rząd 
kuomintangowski przestał egzy-. 
stować'* — potwierdza tę opi. 
nię inny korespondent tegoź 5m- 
mego dziennika, A. T. Steele, 

„Zwycięstwa odnoszone przez 
chińskie wojska. komunistyczne 
sę największym dyplomatycz. 
nym fiaskiem w dziejach USA 
— pisze W. H. Chamberlain na 
łamach „Wall Street Journal**. 
k ly w przepaść Znacz_ 
ne ilości dolarów bez stworze. 
mia sobie solidnych rynków 
jzbytm'* — wyjaśnia organ ame_ 


rykańskich kapitalistów „US 
INóws and World Repost'', „Sta. 
ny Zjednoczone dały Czang.Kai 
Szekowi dolary, ale komuniści 
dali chłopom ziemię'*. W ten 
lapidarny sposób ocenia przy. 
tzynę niepowodzenia ameryknń_ 
skiej polityki w Chinach publi_ 
cysta Joseph Fromm. 

Ale nie tylko utrata rynków 
zbytu t olbrzymiego rezerwuarn 
taniej miły roboczej zatrwaza 


obozie imperialistów 
obóz imperialistyczny. „Zwycię_ , 
stwa komunistów w  Ohinach 
przyśpieszają rozwój rewokieyj. 
nych ruchów w całej Ażji* — 
pisze zaniepokojony publicysta 
z dziennika „Manchester Guar. 
dian'*, „Nawet jeśli chcieli_ 
byśmy, nie jest jeż możliwe zdła 
wić ten ruch  (rewalucyjny)*" 
— ubolewa Patrick O'Donovan 
w londyńskim tygodniku „Ob. 
server'*. 

„Azja wymyka się spod kon_ 
troli — pisze w nowej książce 
wybitny znawca spraw daleko. 
wschodnich, Owen Lattimore— 
Od Snezu do zachodniego Pacy. 
fiku mnożą się problemy... któ, 
rych nie możomy rozwiązać... 
Na tych olbrzymich przestrze, 
niach ani my ani państwa onro_ 
pojskie nie sę w stanie przywró. 
cić: przeszłości... * 

Innymi słowy, nawet, w obozie 
anglosaskich imperialistów nie 
ma już wątpliwości, że zwycię. 
stwa Armii Ludowej w Chinach 
sę poważnym ciosem dla impe. 
rialistycznego obozu wyzysku 
narodów kolonialnych i półko. 
lonialnych kontynentu azjatyc_ 
kiego, są poważnym wzmocnie_ 


niem obozu postępu i pokoju, 


W. Ażaiew 161 


Daleko od Moskwy 


Naczelnik budowy spoglądając na zebranych widział, 
jakie uczucia wszystkich opanowały, odbijając się nie 
tylko na twarzy Greczkina, który nie potrafił niczego 
ukryć, ale nawet na nieruchomym obliczu Filimonowa. 
Batmanow mimowóli pomyślał, że nigdy jeszcze pod- 
czas jego pracy nie powstała poważniejsza niż teraz 
sytuacja. Właśnie teraz, kiedy jego armia pracy goto= 
wa była do walki — wszystko mogło runąć. 


„Przeciwnicy* usiedli naprzeciw siebie. Tak się zło- 
żyło, że Grubski znalazł się odosobniony — gdy nikt 
nie zajął miejsca obok niego. Pierwszy otrzymał głos 
Beridze. Brwi Greczkina podniosły się ze zdumieniem. 
Batmanow jak gdyby umyślnie postawił głównego in- 
żyniera w mniej pomyślnej sytuacji, 

Beridze trzymał przed sobą sprawozdanie, odczytując 
je rzeczowo i powoli. Ale gdy przeszedł do głównej 
sprawy — przeniesienia trasy na lewy brzeg — rozgo- 
rączkował się, odłożył maszynopis i zaczął mówić nie- 
mal całą godzinę. Aleksy równocześnie, jak Beridze 
mówił, demonstrował arkusze z rysunkami i szemata- 
mi. Beridze porwał wszystkich przemówieniem pełnym 


namiętności i życia, tak że obecni nie mogli się po- 
wstrzymać od oklasków. 

Następnie wstał Grubski. Leżały przed nim tomy sta- 
rego projektu w błękitnych dermatoidowych oprawach. 
Zaczął mówić, kładąc na nie rękę i ten gest, jak gdy- 
by podkreślał charakter jego wystąpienia. Grubski pra- 
wie nie wspominał o starym projekcie — czy warto 
0 tym mówić, lecz oto — dziesięć tomów, których nie 
można wyrzucić z rachunku. Krytykował jedynie pro- 
pozycje Beridzego, a krytyka ta nie 'była pozbawiona 
ważkich argumentów. Mówił z przekonaniem, lekko 
co wywierało wrażenie. 

Beridze, który nie spuszczał z niego błyszczących 
oczu, zapalił sit 
_— Powinniście bronić swege projektu, a nie kryty- 
kować cudzy! — krzyknął, — Można pomyśleć, że zo- 
staliście zaproszeni na konsultację. 

Grubski zmarszczył czoło i poprosił, ażeby zaószczę- 
dzić mu, niewłaściwych jego zdaniem, wybuchów uczuć, 
nie należących do rzeczy. 

— Właśnie, że te wybuchy są na miejscu! I dobrze 
by było, abyście także odczuwali wzruszenia, ażebyście 
także myśleli o losie rurociągu i e losie ojczyzny! 

— Los Ojczyzny i los rurociągu leży mi na sercu nie 
raniej od was! — poważnie odpowiedział Grubski, nie 
patrząc na Beridzego 
W takim razie 
tych grubych foliałó 


przestańcie wreszcie trzymać się 
w i_ powiedzcie. w iaki sposób 


wykonać zadanie państwowe! — zawołał Beridze. — 
Jeden towarzysz napisał do mnie z frontu, iż wojna 
wykazała, że niektóre typy broni nie nadają się, gdyż 
są przestarzałe: wasz projekt jest starą armatą, którą 
trzeba natychmiast zmienić, Wy zaś wciąż chcecie po- 
LSB nią nieprzyjaciela! Możecie uważać się za zabi- 
jego! 

— Wy zaś, wymyśliliście nową armatę, która robi 
tylko dużo hałasu! — rozgniewał się Grubski. — Moż- 
na z niej strzelać jędynie do wróbli. Niestety, ta zaba- 
wa będzie państwo drogo kosztowała!.., 

Poważny nastrój zebrania został zakłócony. Liber- 
man, patrzył na Batmanowa, zezując chytrze i szepcąc 
coś do Fedosowa, ten zaś uśmiechał się. Greczkin 
w podnieceniu rozmawiał z Filimonowem, nie pojmu- 
jąc jego obojętności i spokoju. Aleksy ze zdziwieniem 
patrzył na Batmanowa. Rzeczywiście, naczelnik budo- 
wy zachowywał się, jak gdyby nie przewodniczył ze- 
braniu: nie przeszkadzał Beridzemu i Grubskiemu 
w.sprzeczce i słuchając ich replik, spoglądał to na jed- 
nego, to na drugiego. 

Kiedy Grubski i Beridze zamilkli, Batmanow Popro= 
sił głównego inżyniera, ażeby powtórzył krótko wy- 
tyczne nowego projektu. Beridze uważnie spojrzał na 
Batmanowa, jak gdyby pragnął zaczerpnąć u niego 


trochę spokoju, i potem w. ciągu dziesieciu minut, stra- 
ścił sprawozdanie, 


den 


„Nr 152 


fidy w Warszawie trwa Kongres... 


Robotnicy PZPB Nr 14 dobrze wypełnili swe zobowiązania 


2 maja br. pojawił się na 
sali tkalni PZPB Nr 14 duży 
plakat obwieszczający „wszem 
1 wobec", że tkaczka Eugenia 
Makowska uczel JI Kongres 
Związków Zawodowych Pro-| 
dukując 90 procent pierwsże- 
go gatunku, i wzywa do współ 
zawodnictwa jakościowego 

wszystkich towarzyszy WESA 
Apel nie pozostał bez echa. Z. 
każdym dniem cożtaz więcej 
osób przyjmowało wezwanie 
i składało swe podpisy na tym 
saraym plakacie. Zobowiązą- 
nia niektórych sięgały nawet 
do 85 procent primy, 

Przy warsztatach rozpoczę- 
ła się gorączkowa prąca. Kto 
da najler towar? Kto Prgj 
dukować” będzie bez żadnych 
błędów? Uyłażniej niż zwy 
pochyliły zh głowy nąd kro- 
snami, czujnie badając, czy 
dobrać Ula się wątek, czy 
nie ma zerwanych nici, lub co 
najgorsze — gniazda. Produk 
cja satyny oraz towaru K. T., 
którą wyrabiają zakłady „ba 
wełnianej  czternastki* jest 
znacznie trudniejsza, niż pro- 
dukcja zwykłego płótna. Kil- 
kadziesiąt tkaczek i tkaczy po 
czuło się nagle w pełni odpo- 
wiedzialnym! za jakość swej 
produkcji, za wypełnienie z0- 
które z owego pla- 
katu umieszczonego tuż przy. 
drzwiach wejściowych rzucały 
się każdemu w oczy, przypo” 
minając, że tyle właśrie pro- 
cent primy należy osiągnąć 
do 1 czerwca. Ze wspólzawod 
ników indywidualnych utwo- 
rzyły się powoli zespoły — 4 

brygady _ najwyższej ee 

na czele których stanęły naj- 

lepsze tkaczki: tow. tow. Ma- 
kowska. Szklarek, Wojtaszko- 
wa i Franklewiczowa. Prąca 
zbiorowa przyniosła jeszcze 
"lepsze wyniki. 

Dzień rozpoczęcia Kongre- 
su był zarazem -podsumowa- 
niem wyników pierwszego e- 
tapu współzawodnictwa. Gdy 
Komitet  Współzawodnictwa 
ogłosił konkretne dane — za 
panowało na sal ogólne po- 
ruszenie. Brygada Wójtaszko, 
wef zajęła pierwsze miejsce. 

Brygada Wojtaszkowej wy- 
konała 112 procónt planu i wy 
produkowała 01,4 procent prl 
my. Sama Wojtaszkowa zaś 
w ciągu tego miesiąca dała 
100 procent rwszeżo ga- 
tunku, Drugie miejsce zajął 
zespół Szklarikowej, a dalsze 


Frankiewiczowej 1 Makow= 
skiej. 
Członkowie brygady Woj- 


taszkowej promienieją dumą 
1 zadowoleniem. Tow. Tilicho 


wa uwijając się między swo-|- 


imi 6-cioma krosnami Tzuca 
krótkie, urywane zdania: 
Spodziewałam się, że tak bę 
je. My wszyscy wszystko ro 
bimy, żeby dać jake najlepszy 
towar". Młody tkacz tow. 
Trzuskowski pokazuje ręką 
satynę rozpiątą na krosnach: 
— „Popatrzeja: nigdzie ani 
Śladu błędu. Gdy się pilnuje 
roboty i dba o maszynę, fo i 
prima wzrasta”, Tow. Koci- 
kowa podnosząc z nad krosna 
pogodną, miłą twarz dodaje: 
„Nie bawimy się w płotlki, rie 
spaceru jemy podczas pracy, 


z na _WArsz- 
miejszy na- 
wet błąd. Trzeba tylko tro- 
chę dobrej i — a każdy 
może i powinien tak właśnie 
pracować", Piąty członek 


społu tow. Pawlak nie umi 
niestety, nic powiedzieć — od 
urodzenia jest głuchoniem: 
Ale na kartce papieru kreśli 
kilka słów: 
zadowolony, 
nasze zadani. 
należycie II Rongres Związ- 
ków Zawodowych”. 
Pszodownica  Wojtaszkowa 
triumfuje. Nie na próżno już 
23 lata pracuje jako tkaczka. 
Pracowała zawsze bardzo wy 
dajnie, potrafi także przodo- 


wać w dziedzinie jakości pro 
dukcji. 


zespół Woj 
7'Ob. Marciniak 
jest naprawdę wzorowym pra 
cownikiem, zdobywcą pierw- 
szej nagrody we współzawod 
nietyie majstrów. Nie trzeba 
prosić go o naprawę uszko- 
dzeń — on sam, stale czuwa 
nad swymi 80 warsztatami, 
Zawsze pogodny, zawsze U- 
śmiechnietv śniaszy na każda 


» |sidadojących się 


zawołanie tkacza i „w mig" 
likwiduje wszelkie defekty 
maszyny. r 

.. 


Jeśli na Krajowej Naradzie 
Włókienniczej mówiono 0 
PZPB Nr 14 Jako o zakładach 
dobrze realizujących stan” *lo 
ściówy t qakościowy, to nie 
lulega żadnej wątpliwości, że 
przyczyniło się do tego dobrze 
zorganizowane i pojęte współ 
zawodnietwo pracy, w którym 
bierze udział 70 procent za- 
łogi, dobrze zrozumiana ko- 
nieczność produkowania to- 
warów jak najwyższej jako- 


niejących, 

brygad, kt 
włączą się 
współzawodnietwą 
wego. 

Nie tylko zresztą zagadnie- 
nia produkcyjne dobrze są re 
alizowane przez załogę PZPB 
Nr 14. ZGODNIE Z UCHWA- 
ŁĄ POWZIĘTĄ NA NARA-|p 
DZIE ROBOTNICY W CIĄ- 
GU DWÓCH TYGODNI WY- 
REMONTOWALI I DOPRO- 
WADZILI DO PORZĄDKU 
PARK MĄSZYNOWY, UPO- 
RZĄDKROWAŁ WSZYSTETŁ 
MAGAZYNY, POSEGREGO- 


w ogólny 


ści, Obecnie, prócz 4 już ist- 


WALI NARZĘDZIA I CZĘ- 


jakoś | 


OG 5 nowych|SCI ZAMIĘNNE, ODSYŁA- 
w tych dniach|JĄC ZBYTECZNE DO. BIU- 


A CZĘŚCI ZAMIENNYCH. 
A zobowiązania socjalne? 
Rozpoczęto już remont budyn 
fu przeznaczonego na żłobek 
fabryczny. — Niedługo przę- 
dzalnia i tkalnia otrzymają 
i A w roku 


shpią "do budowy  nowocze- 

ch bloków robo! 

takiej w 

az szej przyszłości 

bez wątpienia poważnym 

bodźcem w pracy robątników 
„bawełnianej czternastki”, 
H. Sam. 


Masy bezpartyjnych 


śledzą z uwagą 
przebieg obrad w Stolicy 


Ob. Wiktor Bekrycht  przy- 
chodzi zawsze do pracy o parę 
minut przed czasom, 

— Wtedy jost spokojniej — 
tłrmaczy — można przerzucić 
gazoty. 

W dnia węzorajszym tow. Be 
krycht przyszedł do pracy jesz 
cze wcześniej mik zazwyczaj, 
bo — jak sum mówi — „wie- 
działem, że czwartkowy numer 
„Głosu przyniesie. wiele cieka 
wych artykułów z pierwszego 
dnia Kongresu Związków Zawo 
dowych, Te rzeczy nio wystar: 


tzy tylko przerzucić, trzeba je |ż 


przeczytać dokładnie i  uwał: 
nię', 

Tow. Bókrycht interesuje się 
probiegiem obrad, wielę oczoku 
je od Kongresu, jost pewien, 
że Kongres rozwiąże wiole no- 
wych zagadnień, które życie 
przyniosło i niewątpliwie nspra 
wni pracę Zsviązków  Zawodo- 
wych, - 

© Mam lat" dwsdzieście tie- 
dom i jaż od dziosięcin lat pra 
cnję jako Ślusarz w zakł. Strzel.. 
czyka. Przed wojną nie naleźu- 
łem do Związku, gdyż byłem 
jeszcze uczniem, Pamiętam cza 
sy fabryki w małym warszta- 
cie. To były cipżkie lnta pracy, 
na której mocno dorabiał się 
(nój majster — właściciel war- 
sztatu, Pracowalem po dziesięć 
ulbo więcej godzin. Wynagro- 
dzenie, miech powiedzieć —| 
10 groszy za godzinę. Było mi 
bardzo ciężko, locz nie miałem 
dokąd się udać na skargę, gdzie 
szukać opieki, Były wprawdzie| 
Związki Zawodowe, było ich 
kilka, ale w każdym mówili co 
innego i z żadnym nie liczyli 


zdroszczę tym chłopcom. Ja 1 
moi koledzy tskick warunków 
pracy nie mieliśmy. 
—A spójrzmy v 
warsztaty prywatne, 
ko tem czy inny mn; 


wet na 
Niech tyl 
r cheo 


skrzywdzić ncznia, wie wtedy 
poszkodowany, dokąd pójść, 
wie, że Związki się ra nim 


i go obronią. 

— Dzisiejszy jednolity ruch 
związkowy — to potęga. I jak 
to powiedział wczoraj Prezydent 
Bierut, o roli i znaczeniu Zwię 
zków Zawodowych decyduja to, 
„ilasn robotnicza sprawuje 


dzisiaj władzę polityczną w 
państwie, że jest owa  dzisinj 
rzeczywistym gospodarzom w 


najbardziej podstawowych dzie 
dzinach naszej gospodarki ogól 
nonarodowej, ocz ta pozycja 
Związków Zaw. ich mocne opar 
cio w całej klasie robotniczej 
nakłada na nio jostczo większe 
obowiązki 4.-rozszar: 
śch_działalności«. 


90% 


nych towarzyszy, | zrzeszonych 
w naszym Związku, jeśli po- 
wiem, że Związki Zawodowe w 
oparciu o najszersze masy boze 
partyjnych muszę stać się 
współbudowniczymi Polski, 0- 
bróńcami pokoju, wspłłtyórca- 


Maria 


mi przyszłego  atroja zocjnli- 
stycznego, 


Grzelak 


Wezwanie 


Porzućcie westchnienia, cząs ich przeminak 
Odrzućcie podszeptów obłudne słowa. 
Wznosi się ostrą, zdobywczą linią 
socjalistyczna budowa. 


Dla nas produkcja, współzawodnictwo, 
o tym w spokojne wieczory pomarzmy. 
w tym jest poezja, humanizm — wszystko 


jedyne 
1 ważne. 


Kraj nasz złupiony 


wojną, anarchia, 


dźwiga się — w nowe obrasta formy, 


Znowu przeszkoda? 


Bierzcie za kark ją! 


Usprawnić transportl 


Wykonać normy! 


Bracie od pługa, bracie od młota, 


radość prowadzi na 


papiez pióro, 


Oto przed nami wspaniała robota 


którą weżźmięmy 
razem 


i górą! 


Clągnij wysoko sztandar czerwony 
ponad wzdychania zgorzkniałych publik, 


Niech każdy wolny 
czuje 
potęgę 


i ciemiężony 


Ludowych 


Republik! 


Kilkakrotnie w ciągu roku 
jesteśmy śwładkami  barba- 
rzyńskiego niszczenia naszych 
tak bardzo zdewastowanych 
przez okupanta lasów. Trady 
cyjne święta — to okazja dla 
mieuspołecznionych jednostek 
do masowego niszczenia na- 
szej przyrody. W okresie Zle- 
lonych Świątek setki wozów 


wyruszają do podmiejskich 
lasów po „zieleń”, by, bez- 
myślnie „przystrajać* nasze 


domy i tokale publiczne. 
Jak wielkie szkody przyno 


Myflę, że będę wyznzie 
moich wszystkich * bezpartyj- 


si nierozsądny zwyczaj wyci- 
nania zieleni, uświadamiamy 


sobie wówczas dopiero, kiedy 


widzimy 
wych do! 


zdro 
gęstych 


całe obszary 
tychczas 1 


młodników leśnych, pozbawio 
ne wskutek owej właśnie ma 
nii zieleni całej swojej war- 


tości 
jak i kri 


zarówno gospodarczej, 


ajobrazowej. 


Zapominamy niejednokrot- 
nie o tym, że drzewo musi ro 
snąć kilkadziesiąt lat, zanim 


stanie się przydatne do wyko |! 


rzystania 


w postaci surowca 


drzewnego, którego stały i do 
tltiwy brak odczuwamy w 'na 
szym kraju. 


W. wyniku 


wyniszczającej 


Nasi korespomdenci fobryczni piszę 


Podnosim 


Pragnąc ueżcić II Kongres 
Związków Zawodowych, praco. 
wniey naszych zakładów podjęli 
cały szereg zobowiązuń ze. 
społowych i indy 

więc: snowacza zobowiązali 
podnieść jakość osnów, 


się 
kroch.. 
malarze — krochmalić osnowy 
możliwie najlepiej i bez zrywów; 


iprzewlekacze zaś przowlem 
kać osnowy bez błędu_oraz zwięk 
szyć produkcję o jedną osnowę 
dziennie. 

Tkacze z tkalni „Togaćć z ob: 
Reszczyńską Zofią i ob. Kurdu. 
nom Antonim na czele, zobo. 
wiązali się zęditołć produkcję 


lat" zobowiązali się podnieść ja_ 
kość pierwszego gatunku o 5 pro 
cent oraz zmniojszyć ilość od. 
padków do 2 i*pół procent. Maj. 
ster salowy tojże tkalni, ob. Po. 
piński, zobowiązał się usunąć 
wszelkie braki i _ przyśpieszyć 
remont krosien oraz maszynek 
Inieielnicowych. Kierownik tkal. 
ni, ob, Romanowicz przyrzekł fci_ 
ślo współpracować x. majstrami, 
podnieść ilość pierwszego gatnu_ 
ku g pięć procent, Zopowiąza. 
fraki do 3. prodont. Zobowiążn= 
hia powyższe są codziennie w 
prsktyce renfizowane. 

Ob. Wineek Władysław 


pietwszego, gstunku do 70 pro. |kierownik Wydzinła Bezpieczeń_ 

— Dziś, gdy patrzę na. nez*|cent oraz ZL odpadki do|stwa i Higieny Pracy, zobowią- 
niów „strzelęzykow- |minimum. mał się uzupełnić 1 wymienie 
skiejć szkóły zawodowej, za:| Pracownicy tkalni „Centra_|resztę zniszczonych ochron na 


Wczesnym rankiom zebrał się 
nnsz. zesęół świońlicowy przed 
tat Ostatnie pożegnanie e 
*ologmmi, instrukcją i oto caty 
zespół załadował się wraz z ba. 
g ojących w pobliżu 
samochodó 

Kierunok wioś 
Przy skompańiamoncie zapisz, 
czanych motorów — ruszyliśmy, || 
Jechaliśmy nie tylko z pomot 
tpchniczną i programem rozr; 
Kkowym, ale jednocześnie wi 
kówy 2 sobą Wartościowe podar- 

ki w postaci dwóch bibliotek, 

z 200 tomow 
ufundowanych przez pra- 
cowaików naszej łabryki, Bróc 
gram podróży przewidywał dwio 
wsie, m mianowincie: Regnowa 
i Lubania w powiecie Rawa_ 
Mazowiecka. 

Kiedy samochody zat: 
się w Rognowie, m ńcy wat 
zgotowali nam serdeczną OWd_ 


mi do 


zymaty 


cję. Zbudowane nawet, specjal. 


Regnów. | 


jppół mógł włędoycii W cza_ 
[sie wyslępó miejscowi, chłopi 
lmcznymi brawami  wyrażnii 
swojo zadowolenie, a po: zokon- 
czeniu i wręczeniu biblioteki 
zaprosili nna na obind, 

O godz.45toj opuściliśmy go- 
ścinne progi wsi, serdecznie zn 
praszani przez gospodarzy do 
gstszego odwiedzania 
do wsi Lubań. 


ABZEN występy w 
ka ogniowej. Po 
k j przerwie, w trakcio któ 
rej kierownik zespołu 


wygłosi: 
krótką mowę wyjaśniającą em 
naszego przybycia, przewodni. 


ący Rady Zakładowej wręe 
kierownikowi jscowej szkoły 
bibliotekę, 

Trudno opisać radość miesz. 
kańców, gdy otrzymali książki. 
Trudno powtórzyć te proste + 
szezere słowa podzi 
kie padały z podium pod naszym 


ne podium, na którym nasz 2e- 


| wych, 


ko j że rozyadowani chło- 


maszyny, 


y jakość naszej pracy 


zabezpieczyć silnik 0. 


chromą metalową, przeprowadzić 
roporację podłóg botonowych na 
wykończalni oraz uporządkownć 


teren 


części zobi 


fabryczny, 


W. większej 
powiązania swe ob. Win 


cek już zrealizował — pozostało 


bedq, reali 
dniach. 


zowano w najbliższych 


Przewodnicząca Ligi Kobiet, 
ob. Ruta Janina, zobowiązała się 
uporządkować ogródki dla_dzio- 


„ Ob. 
juz 


Myślin Michał, postanowił ucz. 
cić TE Kongres Związków Znyo- 
dowych zorganizowaniem zospo- 


łów tanec: 
letóro już 
lndowej 


zmych 4, muzyczi 
wystąpiły na zabawie 
w pnrku Helonów w 


dniu 26 maja br. 


Ogólna 
naszych z. 
lionów 209 


pi urządzili+na prędce zabawę 
taneczną, w; którejfwzięła udzia? 
młodzież chłopska i robotnicza. 
Wróciliśmy; „do Łodzi o godz, 2 
w nocy zniączepi, ale Bzczęśliwi 
m ta mile i pożytecznie spędzo- 
nego*dnia, 


H. Galiński, 


te są wyffiżem 


wartość zobowi: 
akładów wynosi 6 mt. 
(0.400 złot Fakty 
stale dojrzewa. 


jącego wśród naszej załogi no- 


rego, s0€; 
do pracy. 


cjalistycznego stosunku 


J. Balinowska 


korespondent z PZPJAŁ 


Nr 8 


„ |stacji lasów. 


W obronie roślinności 
Nie niszczmy młodych drzewek! 


wojny 1 okupacji po 
nia zalesiona zmniejszyła się 
zastraszająco, a istniejące la- 
sy zostały silnie przetrzebi. 
ne. W chwili obecnej zm 

ni jesteśmy ograniczać zu, 
cie surowca drzewnego, gdyż 


c naj- 
ch tala naszego 
budownictwa, ka= 
elektryfikacji i prze 
twórczego. 

mie od przyczyn e- 


pilnie 
górnictwa, 
mietwi 


Nie 
konomieznych również t wzglę 
dy zdrowotne winny powstrzy 


mać nas, gd _ mierozważnego 
wyniszczania lasów. Jeśli u+ 
świadomimy sobie, że jeden 


hektar lasu wydziela rocznie 
około 8.000 kg tlenu, że balsa 
miczne olejki na: at 
mosferę lasu y 
zdrowie tysiącom cho! 
płuca, to musimy 
słusznego wniosku, 
wielkiemu skupisk 
mu nasyconemu pyłem węglo 
ewami chemila- 

— jakim jest Łódź — nie- 
zbędnie potrzebny jest szero= 
ki pierścień lasów. Robotmi= 
iemu, pracującemu 
w trudnych i _ niezdrowych 
warunkach musimy zapewnić 
możność racjonalnego odpo” 
czynku na 


jaonym balsarni 
s18 — powietrzu. 

ze administra= 
zereg obowią- 


Nasze wł 
cyjne wydały 
zujących zarzą 
jących do wwalczania dewa- 


przej k 
cięta 1 przywie: 

sta bez pisemnego zezwolenia 
organów Administracji La* 
sów Państwowych winna być 
jkonfiskowana, a przewożący 
dzial 


ności karnej. 
Należałoby 
nie, ażeby władze admi 


wyrazić życze= 
stra- 
rystycznie 
y w prak 


Eyjne bardziej r 
stosowały te przepi 
tyce. 


Państw, Zakł. 
idąo w ślady fabryk postano*| m 
wiły również wziąć pod. swoję, 


opiekę jednę ze szkół podstawoj 
Nawiązeliśmy więc w 
tym celu kontęlkt z kierowni| 
etyrem. szkoły NĄ 159. Bo' wspól 
nej uaradzię kieroynictya zdr 
oraź_ komitetu 
zorggoszowalić 
pt. 


my. imprczę 
„Wesoła. godzin, 


nie łioznoś ży tabryką,t 


„Wesoła godziąkać, 


byla się 
Dzielnica 
Była. imp 
ziomi 

Wi pier 
wystapiły, 
„ryt: pio 


Pierwsze spot 


przem. Pońta jdzl pracy nzkołą 1 jej potrzeba 


która od 
w fokalu PZPR — 
Śródni = Lewi 
rezą ma Wysokim po: 


wszej części programu 
dółcci Szkolne, któ- 
w 1 iugtónizacja zdo- 


były ogólny splatż pabliczno- 
ke IW dzgiej części. wystąpili 
Jadh 


Qelem imprezy, było zncieśnie artyści łódzę 


pMicltał 


ga Kenda, 
Zenon Hador. 


adresem. Nadzienie chyba tyi. |szkoła oraz zninteresowinia lalTolx Ozaikowska i inni 


o 
kamie 
Mamy nadzieję. 


cm między. ni 
Nr 


że współpra 
zakładatyi 
0. będzie się w 


ciągu zacieśniać, a te- 

ju imprezy nie będą 
Pragniemy jednocześnie wy 
razić tutaj gorąco podziękown= 
nie artystom za bezinteresow= 
ny udział w naszej imprezie 
oraz prosimy o dalszą współ: 
pracę. 

W. Hajndrych 


*orespondent fu 
« PZZRP Nr 1 


ryczny 


Str. 4 


Powietrze i czystość 


mieć stworzeno nejlopszo wn. 
ranki rozwoju, Łóżóczko geioc, 
ka stnóć powinno w jasnej, sto. 
necznej części pokoju. A izbn, 
w której dziecko przebywa, mu. 
si być wietrzona conajmniej R 
razy dziennie i k 
okoliczności, które po; 
na zaniedbanie tego zwyczaju. 
Im mniejsze jest tnikizkAN, 
którym dysponujemy, tym wię. 
tej uwagi należy, poświęcić te. 
mu, by praca wykonywana przy 
małym dziecku szła nam spraw- 
nie. Oprócz łóżeczka dziecko po- 
winno mieć stół nibo wysoki 
boret, na którym będzie prze. 
wijene. Ważną jent rzeczą, aby 
ten sprzęt był wysoki, gdyż sta. 
łe schylnnie się jest dl matki 
męczące. 

Specjalna półka bądź też od. 
dzielny stolik musi być poświę_ 
cony na niemowlęce „gospodar. 
stwo. Wszystkio przedmioty 
potrzebne przy piolęgnacji nie_ 
mowięcia, powinny być zęrypo- 
wane na tej półeo. Źnalożć 
tu powinna wnta w przykrytym 
lub zńmkniętym słoiku, roztwór 
kwasu bornogo *w_ buteleczee, 
flaszka z oliwą, pudełko z pi. 
drom, wńzeline i spodoczole do 
bridnych kawałków waty, 

Ważną bardzo rzeczą przy 
pielęgnacji dziecka jest sprawa 
czystych pieluszok, Włolo ma. 


da zamoczona piólucha powinna 
być wyprana mydłom i gorącą 
wodą i co drogi dzień wygoto- 
wana, Niewypranię pieluszki poz 
woduje zatrzymnnie w płótnach 
chemicznych składników moczu, 
które drażnią skórę mnleństwn, 
powodujące tak często u niemo. 
wląt odparzanie, 


—ło zdrowie dziecko 


Robotnice Warszaws. 
kładów Przem Odzieżowego 
postanowiły wysłać do kobiet 
Ameryki Nat z dpolóci 0 zajęcie 


ch Za. 


włałciwogo stanowiska w sto- 
sunku da podżegaczy wojen: 
nych, 


W liście czytamy: 

Zwracamy się do Was w imię 
nia wszystkich matek polskich, 
letóro, tale jak my, pracują i 
wychownją swe dzieci, oczeku- 
jęe, że staniecie do wspólnej z 
nami walki przeciw  podżega- 
gaczom wojennym, do wniki o 
trwały pokój, 

W na$zych zakładach prnon* 
ję przewnżnia wdowy, których 
cała rodziny pły w czasie 
kobiety, któro 


obozów kon: 
, były świadkami 
Pnatiglskióh morderstw i. stra. 


niły wszystko co posindały, 


Jedziemy 


już 


Urlopy na szeroką skalę 
się rozpoczęły, Fundusz w. 
sów wysyła coraz 
rzesze ludzi pracy do miej 
wości wypoczynkowych, zaboz. 
piocznjąc ich w pomierzezenia 1 
dobro wyżywienie, Wszyscy wy 
żdżnjący, a w tym  pokańna 
czbn kobiet 1 to niejndnokrot. 
nie z dzięćmi, otrzymują przed 


. |wydnzdóm, — łącznie 2 bozpłat. 


nym biletom kolojówym — in_ 
strukeję, zawierającą dlugi Aao- 
reg wsknzówek i uwag, wyjnóż 
niających, jak należy wią zacho. 
wnó w Gzasio pobytu na wozn 
pnch, 

W  instrukoji twzględniono 
stosunek wezasowiczów do oto. 
czenia, do przyrody i wiole In. 
nych moineńtów, mnjących zn 


450 dzi 


ecińców 


wiejskich w województwie łódzkim 


w okresie letnim Towarzy- 
stwo Przyjaciół Dzieci orgh= 
niżuje w województwie łód: 
kim 450 dzięcińców dla dz 
wiejskich. W okresie najwięk 
szego natężenia robót w polu | 
w. dziecińcach tych znajdzie 
opiekę 16.000  dźiect chłop 


= 


Nu załączonych rysunkach 
przedstawianty dziś nasz; 
telniczkom wżory letnich suk: 
nek i modnego plaszczn. 

Nadal, jak widzimy, w letnich 
ztją doptsowa_ 


ne staniki i klos 
sto namarszozana spódnice. 
koń! 
gością sukien. Spódnica sięgi 
ją do połowy łydki. Na letnie 


ówe bądź £4- 


imy z przesadną dłu || 


ich. Koszty utrzymania per 
sonelu wychowawczego po* 
kryje Zwłązek Samopomocy 
Chłopskiej i Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, Wyniosą 
jone 11 milionów złotych. 
Koszt. dożywiania — pokryje 
swymi dotacjami Ministerstwo. 
|Oświaty. 


kich tkanin. W sklepach znaj. 
dujemy obfitość: jedwabi stosiin= 
h. Kretonów wy- 
jest duży. 1 z toj tkuniny 
powstają urocze lntnie sukien 
ki, praktyczne i niczbędne przy 
yjazdnch na wczasy, "ego li. 

yszystko'! jest imodno: Tak 
mtteriały głudlie, jak i desc. 


| 


sukienki nasz przemysł włóż 
kienniezw =rzzadikował - maa” 


Razem z nami walczcie o pokój 
List kobiet polskich = do kobiet Ameryki 


Dziś, my, tak jak kobiety na 
szego kraju, włączyłyśmy 
do pracy nad odbudową znisz- 
czeń wojennych, Przy, czytnym 
ndziale kobiet polskich wzrasta 
nowa coraz pięknińjsza Warsza 
wa. Odbudowuje. się przemysł, 
powstają tysiące nowych war- 
sztatów pracy i placówek han- 
dlowych i tysiące mieszknń dla 
robotników, Rosną szkoły, Świe 
tlice, przedszkola 1 żłobki, w 
których dzieci nasze znajdują 
troskliwą opiekę, We wszyst- 
kich tych pracach my, kobiety, 


bierzemy czynny udział, bo 
Sheemy budować spokojną | 
szozęśliwą przyszłość dla na. 


szych. dzióci, 
fudujemy nowy nrtrój, u- 
strój ten zapewnia nam postęp, 
kulturą i pokój. 

W dążeninch nnazych nia je- 
steńmy odosobnione. W zwnr- 
tym froncie pokajn atoją. wraż 


na wczasy 


pewnić dobre samopoczucie i ko 
rzystny efekt spędzonego urlo. 
put. 

Nie zaniodbnno wspomnieć w 
instrukcji zabraniu z sob 
osobistego użytku, 
ny, grzebienin, Pzozot, 
ki itp. Nio wwzględniono jed. 
wałespraw bardzo w 
wsjeżdźujących, 
okolicą podjęńrskie 


U 


4 


Rórzysto: 
nie nio wspomniano 0 zabraniu 
» sobą ciepłej udeióży. Warto to 


przeoczenia dopsłniś. Natural. 
mie, nie mn mowy o żabiernniu 
z sobą jakickó poważnych bn. 
gnżów, niezbędną: jest jodnak 
rzoczą wzięcie 2. kolię. ciepłego 
swotrą i płaszóża, zań Gln dzieci 
olepłej bielizny. W okolicnch 
górzystych, (np: wo wszystkich 
minjscowościnch Dolnego Ślą.. 
ska) nawót po palm 
dnisch następują przeważnie 
chładne wieczory. 

A_rntam dopetninmy in. 
atrukcję weżnsową o jeszcze je 
dną rubrykę: należy znbrań x 
sobą niozbędną ciepłą odzioż. 
Kobiety będą  pamiętnó o tym, 
pakująa: włannę* wnliskę i przy. 
gotowując bngnń wczasowy do. 
mowników. (e4) 


niowe, o wzorach kwińtów, kro- 
pok, Kest. Najwybrodniajsza 2 
Klientek znajdzie w łódzkich 
Domtch Towarowych i państwo. 
wych oraz spółdzielązych kla. 
pńch. tekst 

tobie poszokiwnuą. 

Choć obecnie nawiedniłą nas 
fal upułów, nie mniej jednak 
w parderobia posiadać: musimy 
okay 


"ROWPRZSOTNĄ, 


ch: tkaninę przez | 


x nimi wszystkie LP 
ki, które łączy z nami wspólna 
tróska 0 przyszłość najbliż- 
śrych. Ory wśród tych milio- 
nów matek ma znbraknąć ko- 
biet mmerykańskich] Czy nia 
zdnjecie sobie sprawy z tego, 
że chacinż ominęło was  okru- 
elefstwo ostatniej wojny, to 
przyszła wojna na pówno nie 
oszczędziłaby waszych dzieci, 

Jeżeli drogie wam p" życie 
mężów, synów 1 braci, wierty* 
my, że nie zabraknie was w zje 
dnóczonoj masla kobiet wniezy 
szych o pokój, 


oniowy, mówiąć 
e — jest to konieczne 
a obrony przed krajami demo! 
kroejt ludowej, A przeciaź my 
ję do woj 
ny, nio bndujemy przemysłu wo 
jonnego. Cnły wysilók poświęca 
my odbudowie zniszezanego kra 
ju. Taką sama politykę prowa 
Qzi Związek Radziecki, „dążąc 
usilnie do utrzymania  pokojn, 
walcząc na aronio międzynato- 
dowej o oprhniczenie. zbrojeń, 

Mówicie n siebie, w Amóory-| 
«0, o woli pokoju milionów ko 
blet polskich, o pokojówej gol 
tyce Związku Radzieckiego 1 
krajów domokracji ludowej, « 
naszym twórczym wysiłku obu 
dowy, 

Wstępnjcie do  domokratycr- 

nych. organizacji kobict, wycho 
wujcie dzioci w duchu sprawie 
dlwośei poszanowaniu wolnóści 
przekomań, Walczclo z przątla- 
downninmi dzintnezy domokra: 
tycznych. 

Zorganizowany ruch kobiece. 
tworzy wielką siły. Nie wystar 
czy jednak pragnęć pokojn, 
trzoba wytrwnie o pokój wnl* 
czyć. Błnńcia wszystki w SZ: 
rognoh światowej Domokratycz 
nej Podernaji Kobiet, walczą: 
sej 0 pokój świata, 

W imioniu załóg robotniózych 
list podpisnły: Kazimiera Ma- 
Inńskn, Zofia Młynarczyk, Ja 
wiga Wpoławsko, Natalin Król, 
Anna. Wawzna, Serafina Lownn 


dówskń, 

"Pen plorwzy, skierowany 
przez kobiety polskie npel do 
kobiot Amoryki, nie minim, 


miejmy nidzicją, beż rcha. 


Kobiety rumuńskie 


numonkt tworzą ochotricja bry) 
ciągnią rurociągi naftowe, ra 
go 


a okrom przedwojennego, może 
robie zdać sprawą za zmian, ja- 
kle kobietom tego krnju przy. 
niósł ustrój Republiki Ludowej, 
W kraju tym, gdzie przożytki 
fendnlizmu stły ręka w rękę x 
imporializmem, kobicty były po- 
zbawione jakichkolwiek praw. 
B0 procent pośrójl nich byly to 
analfabotki. Opioka mad matką 
i dzieckiem praktycznie nio ist. 
niała, chyba w formie filantro_ 
Mii. Kobota_robotnica otrzymy. 


wnła za te stmą pracę znacznie 
niższą zapłatę, niż mężcz 


Los jej był eiokki | gdyby mio 


E 


zwycięstwo — Armit_ Ozerwonoj| 
nna bitletyzmom, co zadnź 
wuło o zlikwidownniu 1 
faszystowskiego, nia prędko 0. 


czoksły by sig: kobiety Rumunii 
amina na lepsza w swym źyciu. 
Zminay, która przyniósł rok 
1045, otworzyły kobietom drogę 
fo nwnnsu społecznego. Rośnie 
uświadomienia polityczne naj. 
szorszych max kobiecych, dzi 
połnoprawnych. obywarolek swoj 
tng. Toczy się ostro wal. 


Współzawodnictwo pracy, 
podjęte preez Zarządy Woje- 
wódzkie Ligi Kobiet przynio- 
sło poważne rezultaty, Osiąg- 
nięcia II etapu zamykają się 
poważnym podniesieniem Por 
żlomu prac otganizacyjnych, 
rozwojem 48 kulturalna- 


oświatowej i opiekuńczej. w 
aja 


czasie od 8 marca do B 
gotraftono nie tylko zreali 
wać nakreślony plan pracy. 
ale w niektórych dziedzinach 
poważnie go przekroczyć. W 
tym czasie przeprowadzono 
183 Instrukcyjne Powiatowe 
Konferencja Związku Samo- 
pomocy Chłopśk Odbyto 
1472 odprawy Gminnych Red 


ha nowych Rad Kobiecych 
1.591, Stworzono w. zakładach 
pracy 1.706 nowych kół. Ligi 
Kobiet. Założono 904 Kota To 
renowe. Zorganizowano w ma 
jątkach państwowych=716 no- 
wych kół, a Kół Gospodyń 


dą ta dni 
%0z żademon. 
strowany na rysunku — to wzór 
do skopiown! dla kobiet ce. 
niących sportową prostotę nhia- 


ru. Takie pnlto będzie idónl_ 
nym uzupełnieniem naszej gęr. 
deroby letnio_jesiennaś- 


skich powstało 4.032. 
talk poważnej pracy or 
Lidze _ Kobiet 


ganizacyjnej 


Ww dziedzinie walki z analfa 
betyzmem i akcji o charakte- 
rze — kulturalno - oświatowym 


Wyniki I|-- 
współzawodnictwa pracy 
w szeregach Ligi Kobiet 


Kobiecych ZSCh. Zorganizowa |k 


budują swoją ojczyznę 


gady pracy, Duńją Grogi, prze. 
deniająę nionżytii w tyrana 
ola 


Tylko ten, kto mnnł Rumunięka s analfabetyzmem, Wzrasta 


sieć żłobków, stacji opicki t 
przodazkoli. Kobieta praeojąch 
otrzymuje takąż zapłatę jak i 
mężczyzna. Robotniee korzysta. 
ję z urlopów w okresie daloko 
zuewansowanoj ciąży i po ur 
dzoniu dziecka, Rosną wyd: 
państwa na opieką Fpocjalną.. 
Po ran pierwszy w historlt 
Kumunfi porały kobiety do urn 
wyborczych w listopadzie 1946 
roku, Ich głosy zniocydowały 0 
obliczu polityzznym romański 
wo parlament: 


kd 


£ radością zasiadła chłopka rumuńską do kdorownicy Trartcza 


Wzrasta Iezba kobist czydm 
nych zAwodowo w różnego typu 


| 


|plneówkach i w p Wo 
współzawodnictwie pracy kobie- 
biorą udzinł, wiele 


ród rumuńskich przodów slg 
poszcżycia się moża pom 
mi osięznięciami. Rumun- 
dorą czynny ndzinł w totm 
oi prdżegnezom wo 
19ym walce o pokój, W pracy 
nad przebudową gospodarczą 
mego kraju przyświecn im hau 
ało: „Dla pokoju, demokracji i 
4zczęścia naszych dzióci'*, 


go etapu 


pracy 


cić poważnymi osiągnięciemi. 
(267 kursów 


wano 174 kobiety, 
wano ponadto w świetlicach 


zargani 


BaQ zespołów czytelni 
179. kółele dfamalyczny 


Rózprov sa2z66 pónad 1.000 
kompletów wydawnictw. KUK. 


Pracę opiekuńczą prowadza 
no na wsi w powiązaniu ze 
ji Samopomacy 


przyczyniając się 
wania 8.760 dzie- 
cińców wi ch. 'W tymże 
czasie stwotżono 303 Rady O- 
piekuńcze w zakladach zam- 
ch Opieki Społecznej t 
prowadzono 192 pokazy 
żywienia niemowlat. 

W czasie trwającaro współ 
zawodnietwa organizację ksje 
biece w całym kraju położy- 
ły ogromny hucisk na pomno 
żenie ilości kobiscych zespo- 
łów współzawodnictwa pracy. 
w zakładach przemysłów 


zawodnietwa Prady 2.436 ko- 
biet z 
12.786 kobiet w kołach hodo- 
wlanych ZSCh. Ponadto wy- 
typowano na przodowników 


Lisa Kobiet może sie poszczy 


spełecznych 5.602 kobiat= 


cowników huty szkła 


KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 4 czerwca 
19409 r, 

Dziś: Franciszka 


Zo 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Btraż Fucarna 10-72 

Bzpital św. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne nl 

|Btalina 45, tel 10-08 


= 
REINA 


Kino „Bałłyk* — film produk- 
©ji radzieckiej: „Opowieść o 


_ prawdziwym człowieku”, 


Kino „Polonia* — film prodiw 
kcji meksykańskiej: „Zapom 
niana wioska”. 


Redakcja 1 administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel i 
świąt) od godz. 15 do 18. 

(Ee 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego* ul Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 


Państwowe Budownictwo Mieszkaniowe 


w województwie łódzkim na nowych torach 


i o kubaturze Tak więc sytuacja mieszka 


Państwowy Plan Inwesty- 
cyjny przewiduje na woje- 
wództwo łódzkie sumę około 
215 i pół miliona złotych na 
budownictwo mieszkalne dla 
robotników różnych gałęzi 
przemysłu, 

W kilku miejscowościach 
prace zostały już niedawno 
podjęte bądź też wykańcza 
się budynki, których budowę 
zaczęto w roku ubiegłym. 

Tak więc tegoroczna inwe- 
stycja w kwocie 6 milionów 
rapewn! wykończenie miesz- 
kań dla pracowników cukrow 
ni w Wieluniu. 

W Żychlinie inwestycje dla 
budowy osiedla dla pracowni 
ków Zakładów Wytwórczych 
Maszyn Elektrycznych i 
Transformatorów sięgają 32 


_ milionów złotych, Ogólna bu. 


dowa mieszkań wyniesie 6 
tysięcy metrów sześciennych, 
Zakładom Chemicznym 
„Boruta* w Zgierzu przyzna- 
no kredyt w wysokości prze- 
szło 28 milionów złotych, co 
pozwoli wybudować około 
150 izb mieszkalnych. 
Budowa mieszkań robotni- 
czych w Piotrkowie dla SE 
„Hor- 


Akcja siewna w powiecie piotrkowskim 


daja dobre rezultiaćy 


Kampania siewna w ca- 


Akcja siewna zakończona 


łym kraju jest już skończo|w naszym powiecie w dru- 


ną. Mimo że siewy rozpo- 
częły się z dwutygodniowym 
opóźnieniem, spowodowa- 
nym przez długotrwałe desz 
cze i chłody, prace w polu 
wykonane zostały na czas i 
zgodnie z planem. 

Charakterystycznym dla 
tegorocznej kampanii siew- 
nej jest wzrost ilości zaku 
pywanych nawozów, który 
wystąpił szczególnie wśród 
chłopów mało i średniorol- 
nych — dzięki umożliwieniu 
im otrzymania kredytów na 
ten cel oraz dostarczeniu na 
wozów w okresie zimy. 

Najbardziej jednak charak 
terystycznym zjawiskiem 
obserwowanym w okresie 
tegorocznych siewów wiosen 
nych jest postępujący pro- 
ces włączania się gospo- 
darstw do planu ogólnopań- 
stwowego. W tym roku pań 
stwowy plan upraw i jego 
główne wytyczne znane by- 
ły nie tylko w gminach, ale 
również na wsiach. Zapoz 
naniem chłopów z planem 
państwowym zajęły się: pań 
stwowa administracją rolna, 
spółdzielczość oraz partie 
polityczne. 

Świadectwem, że plan pań 
stwowy został właściwie zro 
zumiany i przyjęty przez 
chłopów, są wyniki kontrak 
tacji roślin przemysłowych, 
wzrost obsiewu roślin pa- 


stewnych w poszczególnych 
gospodarstwach chłopskich 
oraz duży udział chłopów 
w likwidacji odłogów. 


tensja", w Karsznicach dla 
kolejarzy, w Woli Krzyszto- 
porskiej dla pracowników 
Zakładów Przemysłu Spożyw 
czego oraz w Aleksandrowie 
dla pracowników PZPDz. za: 
kończona zostanie w I kwar. 
tale przyszłego roku. W4 
tych miastach inwestycje po 
chłoną 59,5 milionów złotych, 
a obszar budynków wynosić 
będzie 14,5 tysięcy metrów 
sześciennych. h 


Na czerwiec i początek lip 
ca planowane jest rozpoczę: 
cie prac w Opocznie dla pra: 
cowników Zakładów Wytwór 
czych Materiałów Ogniotrwa 
łych, w Radogoszczu dla 
Centralnego Zarządu Przemy 
słu Skórzanego, w Pabiani- 
each dla pracowników PZPB, 
w Radomsku dla robotników 
Fabryki Mebli Giętych, w 


Głownie dla pracowników 
Państwowych Zakładów Sa- 
morządowych. 


Największą z tych inwe- 
stycji będzie budowa miesz- 
kań dla pracowników Pań. 
stwowej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu Nr 1 w Tomaszo- 
wie, która wyniesie 24,5 mi. 
lionów złotych, i odda do 


Interpelacje naszych Czytelników 
'Takich pamiątek nie chcemy 


Szanowny Towarzyszu Reda. 
ktorze! 

Niedawno jeden z czytelników 
Głosu Piotrkowskiego" donosił 
© godnym napiętnowania fakcie 
używania przez jeden ze sklepów 
piotrkowskich toreb do opakowa 
nia z napisem niemieckim. Nie- 
stety głos owego czytelnika nie 
odbil się szerszym echem wśród 
mieszkańców naszego miasta, a 
W każdym razie nie wśród wszy- 
stkich. Bo oto mamy do zanoło- 
wania dwa przykre bardzo wy- 
padki. 1 tak: 

1. W Sądzie Okręgowym % 
Piotrkowie na drodze do hipote- 
ki pokutuje do dnia dzisiejszego 
napis _ .Wasserwirischaftsamt", 


Uważam, iż w miejscu publicz- 
nym, gdzie dziennie przewija się 
wiele osób i to w dodatku w in- 


słytucji państwowej, istnienie 
takiego „zabytku” jest karygod- 
ne. 


2. W sklepie ob. Appołowej na 
Placu Kościuszki do dnia dzisiaj- 
szego  pozosłał na szyldzie nie- 
miecki napis _ „Galanteriege- 
schaft", W obu wypadkach zama 
zanie lub usunięcie wspomnia- 
nych „pamiątek* po okresie oku- 
pacji nie jest związane z żadny- 
mi kosztami, tym bardziej więc 
należy jak najrychiej je zlikwi 
dować. 


Czytelnik „Głosu” 
WŁ Kowalski. 


giej połowie maja objęła o- 
gólną powierzchnię obsie- 
wu 68000 h. W ramach o- 
gólno państwowego planu 
zostały zawarte umowy mię 
dzy zakładami przemysło- 
wymi a poszczególnymi go 
spodarstwami, w wyniku 
których 719 h ziemi zostało 
wykorzystane pod uprawę 
roślin przemysłowych. 
Celem zaopatrzenia gospo 
darstw - mało i średniorol- 
nych w lepsze ziarno siew 
ne rozprowadzono ogółem 
618 a. pszenicy jarej, jęcz- 
mienia i owsa dostarczonych 
przez Pańswowe Gospodar- 


Ruch współzawodnictwa pracy w Elektrowni 


zatacza coraz szersze kręgi 


Ruch współzawodnictwa 
pracy w Elektrowni piotr- 
kowskiej zatacza coraz szer 
sze kręgi. Jeszcze w maju 
1948 roku z inicjatywy pra- 
ceowników piotrkowskiej E- 
lektrowni zostaje wprowa- 
dzone współzawodnictwo 
pracy z elektrownią w Zgie 
rzu. Jeśli chodzi o konkret 
ne wyniki ze współzawodnie 
twa między elektrowniami 
to wiadome one będą po na 
radzie wytwórczej ,która od 
będzie się w najbliższych 
dniach! Tematem zebrania 


użytku bud; 
5 tysięcy metrów  sześcien- 
nych. 

Wszystkie te prace zakoń- 
czone będą jeszcze w roku 
bieżącym. 


LOS PIOTRKOWSK!I 


swa Rolne i bloki nasienne 
gospodarstw chłopskich, a 
w trosce o zaopatrzenie więk 
szej ilości gospodarstw w ro 
ku przyszłym zorganizowa- 
no i obsiano doskonałymi 
odmianami owsa, jęczmie- 
nia i pszenicy 8 bloków na- 
siennych. 

Dzięki wydatnej pomocy 
Spółdzielczych Ośrodków 
Maszynowych w 90 proc. sie 
wy zbóż przeprowadzono 
przy pomocy siewników, co 
w znacznym stopniu przy- 
czyni się do zwiększenia wy 
dajności obsianej ziemi. Na 
leży przy tym zaznaczyć, że 
Ośrodki Maszynowe obsłu- 
giwały gospodarstwa mało 


między innymi będzie tak- 
że podanie do wiadomości 
wyników z tego współza- 
wodnictwa oraz, wytypowa 
nie przodowników pracy za 
1 kwartał br. 

Na czym polega współza- 
wodnictwo pracy między ty 
mi zakładami? Przede 
wszystkim na oszczędzaniu 
energii elektrycznej na wła 
sne potrzeby, oraz na oszczę 
dności zużycia węgla. Pra- 
cownicy Elektrowni  piotr- 
kowskiej nie tylko biorą u 
dział we współzawodnictwie 


niowa ulega stałej poprawie 
tembardziej, że w planie sześ 
cioletnim przewidziana jest 


i średniorolne przyczynia- 
jąc się tym -do szybszego 


go, akcja siewna w naszym 
została pomyślnie i wniosła 


duży wkład do podniesienia 


nych zgodnie z planem i we 


przeprowadzenia zasiewów. 
Jak wynika z powyższe- 


powiecie przeprowadzona 


kultury rolnej. 
Wykonanie prac wiosen- 


właściwym terminie zostało 
przeprowadzone dzięki wy- 
siłkom rolników oraz olbrzy 
miej pomocy Państwa dla 
chłopów mało i średniorol- 
nych w formie kredytów, 
nawozów sztucznych, ma- 
szyn i narzędzi rolniczych 
oraz instruktarzu. „A* 


pracy, lecz mogą się nawet 
poszczycić poważnymi osią- 
gnięciami, Obecnie istnie 
je tu 26 zespołów współza- 
wodnietwa 

Bardzo ważną rolę w ru- 
chu współzawodnictwa od- 
grywa współzawodnictwo in 
dywiduałne, które na tere- 
nie Elektrowni będzie zor- 
ganizowane w formie zobo- 
wiązań, co wyglądać będzie 
następująco: pracownik z0- 
bowiązuje się terminowo wy 
konać swoje zobowiązanie, 
które podpisali i złożyli na 
ręce Komitetu Współzawod 
nictwa Pracy, Ponadto 
pracownik ten z kolei mógł 
by zawezwać swego towa- 
rzysza do podobnego współ 
zawodnictwa, któreby wów 
czas polegało na tym, kto 
wykona prace szybciej pro- 
centowo. W ten sposób ruch 


Z życia partii 
Kalendarzyk zebrań 
PZPR 


3,VI. godz. 14-ta Więzienie prelę- 
gent Pandel Zygmunt. 

4. VI godz, 18-a Ruch. łączności 
prelegent Sobiechart Marian 

4. VL godz, 154a Służba Polsce 
Ostojski Michał, 

6,VI. godz. 16a Sekcja Spółdziel- 
cza prelegent Lorek Stanisław. 


6 VI, godz, 20-la Sekcja szkaje- 
niowa prelegent Giegurzyński Sta- 
nisław, 

7. VI. godz. 17-ta Sekcja Personal- 
na Lesiakowski Tomasz, 


7%.VI godz. 18-ta Straż Pożama pre 
legent Skwarczyński Stanisław, 


8. VI. godz. 18-a Posiedzenie e- 
gzekutywy prelegent Michałowski 
Zygmunt. 

9. VI godz. 17-ta Sekcja ekonomicz 
na prelegent Krygier Wacław. 


9. VI godz. 18-ta Drukarze pre- 
legent Lewandowski Władysław 


10, VI. godz. 15-ta Fabryka Marme- 
lady prelegent Siciński Leon. 


10. VI. godz. 18-ta Poczta prele- 
gont Tazbir Ryszard, 


11 VI godz. 13.30 TOR prelegent 
Trawiński Feliks, 


11, VL. godz. 14-ta Młyn „Warsza- 
wianka” prelegent Sebasiańczyk. 


1 $ądu Starościńskiego 

Zięba Zygmunt mieszka- 
niec Gorzkowice ukarany zo 
stał grzywną w wysokości 
3.000 zł z zamianą w razie 
nieściągalności grzywny na 
12 dni aresztu za to,iż bę- 
dąc w stanie nietrzeźwym 
wywołał awanturę na ulicy, 
zakłócając w ten sposób 
spokój publiczny, 

Marcioch Tadeusz miesz- 
kaniec wsi Trzebnica gmi- 
ny Ręczno ukarany został 
grzywną w wysokości 3.000 
zł z zamianą w razie nie- 
ściągalności na 15 dni aresz- 
tu za zakłócenie spokoju pu 
blicznego. 

Wróblewski Józef mieszka 


niec wsi Ciszy gminy Klu- 
ki ukarany został grzywną 


współzawodnictwa stałby się 


budowa 600 tysięcy izh miesz 
kalnych na terenie Polski. 


powszechnym prawem tu- 
tejszej Elektrowni. 


w wysokości 1.000 zł za nie- 
pełnienie warty nocnej, któ 
rą wyznaczyła mu gmina. 


Spieszcie się chłopi — trzeba skończyć 


na dzień Swięta Ludowego budowę drogi 
Rolnicy gminy Wiskitno realizują swe zobowiązania 


Wiskitno trwało w połud- 
niowej ciszy i spokoju. Lek- 
ki wietrzyk szeleścił gałęziami 
p.zydrożnych wierzb i szep- 
tał jakieś tajemnicze opowie- 
ści, Czerwcowy upał, rozleni- 
wił zawsze hałaśliwe wiej. 
skie psy i koguty, wpędza- 
jąc je w cieniste schronienia. 

Cisza byłaby kompletna, 
gdyby ją nie przerywały co 
pewien czas okrzyki i dźwięk 
uderzeń młotków o kamień. 

Przy drodze na pryzmach 
kamieni siedzą chłopi, stuka- 
jąc miarowo młotkami. W sło 
necznym skwame błyszczą 
opalone plecy i twarze, po 
których spływają drobne kro 


pelki potu. 

— „Śpieszta się, chłopy!, 
bo nie będzie obliwki* — wo 
ła wójt Wojciechowski, prze 
suwając się po nasypie budo 
wanej drogi. Coraz szybciej 
spadają młotki, coraz wyżej 
rosną kupy potłuczonych ka- 
mieni. Śpieszą Się wszyscy, 
gdyż za punkt honoru uważa 
ją terminowe zakończenie 
robót przy budowie drogi. 
Przecież jest to ich zobowią- 
zanie dla uczczenia Święta 
Ludowego. 

— Na ostatnim zebraniu 
Gminnej Rady Narodowej — 
opowiada ob. Wojciechowski, 
— zgodnie z życzeniami ca- 
łej ludności uchwaliliśmy bu 
dowę nowej nawierzchni dro 
gi gminnej, która łączy prze 
chodzące przez nasze tereny 
dwie szosy powiatowe. 
Uchwała mówiła o jednej 


drodze, budujemy ich zaś 
trzy. Wydaje się to wielkim 
wyczynem gminy w jednym 
sezonie budowlanym, ale 
przykład jednych gromad po 
ciągał za sobą inne. I tak po 
rozpoczęciu robót na drodze 
pomiędzy wsiami Stefanów 
i Giemzowem (2.520 mtr.) 
zawrzała praca na odcin- 
kach: Wiskitno-Bronisin, 
(2.000 mtr.), i Przypusta- 
Giemzów (1.100 mtr.). Budo 
wy te nie były przewidziane 
w planie, ale to nie nie zna- 
czyło dla pełnej zapału i do- 
brych chęci ludności, która 
rwała się do pracy, by uczcić 
Święto Ludowe. 

Musimy zrobić drogę! I to 
jeszcze przed żniwami — ode 
zwał się po ostatnich słowach 
wójta, siedzący nad rowem 
kamieniarz, zsuwając na czo 
ło duży,  przeciwsłoneczny 
kapelusz. Okazuje się, iż jest 
to sołtys gromady Przypusta, 
ob. Ignacy Łęgocki, który do 
brym przykładem pociągnął 
za, sobą i zachęcił do wytężo- 
nej pracy innych. 

— Nie macie pojęcia, ja- 
kiż to naród zażarty na te 
kamienie. — Już od 5-ej ra- 
no siedzą na drodze i tłuką, 
aby jak najszybciej skończyć 
przygotowanie materiału i 
d4 już walec szedł — powia 

la. 

— Prr, maluśkie... — Tuż 
nad brzegiem rowu zatrzymu 
je się pierwsza. z dlugiegó 
szeregu fura, napełniona pia 
chem i kamieniami. Krótki 


zgrzyt i słychać jednostajny 
szelest zsypywanego żwiru. 

Podjeżdżają nowe 
Raz po raz, rozlega się stuk 
kamienia i metaliczne dźwię: 
ki młotków. Praca wre. 


wsi Kalino, Franciszek Fry: 


Święto. Matki w 


urządziło we wsi Majków 
Duży gmina Szydłów uro- 
czystą akademię z okazji 
„Święta Matki". Salę re- 
mizy strażackiej wypełniły 
tłumy ludności z Majkowa 
1 okolicy. 


Referat okolicznościowy 


Rokotnicy Fahry 


W ubiegłą niedzielę sek- 
cja dramatyczna przy Fabry 
ce Sklejek oraz drużyna pił 
ki nożnej przy tejże fabry- 
ce udały się do Kamieńska, 
aby w ramach łączności mia 
sta ze wsią, pokazać arty- 
styczne produkcje zespołu 
świetlicowego i rozegrać 
mecz piłki nożnej w celu u- 
masowienia sportu na wsi. 
Spotkanie towarzyskie zakoń 
czyło się zwycięstwem fo- 
botników. 

Po meczu, w sali Domu 


fury. 


Władysław Owczarek ze 


z boku wozów tabliczki poka- 
zują rmasowy udział chłopów 
z całej gminy w wykonywa- 
niu zobowiązania. To nie jed 
nostka, nie Zarząd Gminy, 
ale tak, jak głosi napis na 
wkopanej tablicy, wszyscy. 
„rolnicy gminy Wiskitno, po 


drych 2 Sładzina, chłopi z|wiatu łódzkiego — czynem 
Bronisina, Wiskitna, Huty |witają Dzień Święta Ludowe- 
Wiskitekiej, przyczepione |go w 1949 roku”. Stefko J. 


Majkowie Dużym 


Koło Gospodyń Wiejskichiwygłosiła ob. Dryzkowa — 


przewodnicząca Koła Gospo 
dyń Wiejskich. Po refera- 
cie młodzież żeńska z miej- 
scowego zespołu świetlicowe 
go przy współudziale orkie- 
stry ze wsi Gomulin wyko= 
nała urozmaiconą A 3T- 
ciowy Itystyczną. 


bryki Sklejek 


w Kamieńsku 


Ludowego odbyło się przed 
stawienie zorganizowane 
przez zespół świetlicowy, a 
poprzedzone przemówie- 
niem ob.  Niedźwieckiego! 
Zbigniewa kierownika per- 
sonalnego fabryki Sklejek, 
który w prostych i krótkich 
słowach _ scharakteryzował 
doniosłe zadanie łączności 
robotnika i chłopa, Następ- 
nie dzieci robotników fa- 
bryki popisywały się swy= 
mi osiągnięciami, zdobyty= 
mi w ramach pracy świetli 
cowej, „K.M* 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz, 18 „Młoda Gwar- 
dia'* A. Fediejewa. Porywająca 
ideologia utworu, jego dynamicz 
ny realizm, znajdują tehnący 
prawdą wyraz w wykonaniu uta 
lentowanej młodzieży  aktor- 
skiej. Reżyseria Ludwika Rene. 
Dekoracje Józefa Rachwalskie. 


Wiłamy piłkarzy „Bratislavii”! 


W zespole gości zagrają dzisiaj trzej reprezentani 


W śwśąta miermo irmnrez 0 


Pakujmy więc plecaki 
i uciekajmy z miasta na lono przyrody „A | 


go. Passe-partout nieważne, 


TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34 
Jutro dnia 4 czerwca premiera 
komedii G. B, Shawa „SZCZYGLI 
ZAUŁEK” w reżyserii 1 dekora- 
cjach 1 kostuimach Jana Rybkow- 
skiego, 

Dziś teatr zamknięty. 
PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11.go Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media. Gabrioli Zapolskiej „Mo- 
realność pani Dulskiej:* z udzia. 

łem Jadwigi Chojnackiej, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE* 

LETNI TEATB „OSA'* 
Piotrkowska 94. 


Dziś w sobotę dn, 4 czerwca © 
godz. 19.30 w nowootwartym te- 
atrze letnim „Osa” przy ul. Piotr- 
kowskiej 94 (dawniej „Bagatela”) 
odbędzie się premiera komedii mu- 
zycznej (J, Tuwima „JADZIA 
WDOWA". 20 osób zespołu z Życz 
kowską, Wojnickim i Walterem, 
reżyseria A. Młodnickiego, boga 
to kostiumy | dekoracje J. Galew- 
skiego, orkiestra — składają sie 
na barwne i wesołe przedstawie- 
nie, które bawić będzie w okresie 
lata łódzką publiczność. 
TEATR LALEK „PINOKIO" 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
— Teatr Lalek Pinokio” komuni: 
kuje, że w dniach 5 i 6 czerwca 
teatr będzie nieczynny. 

Dyrektor Teatru 


nie ŁKS Włókniarza rozegra 


Stawińskiego, 
Ekipa gości składa się z 22 


nia mu jeszcze 


O przyjeździe miłych gości 
piłkarzy  zawiadomiono nas 
około godziny 10-ej. Pomimo, 
że pora nie była zbyt. wcze- 
sna — we wszystkich poko- 
jach „Grand-Hotelu"  pozaj- 
rmnowanych przez nich zasta- 
jemy poząpuszczane rolety, a 
ich samych  pogrążonych w 
głębokim śnie, jak to zwykle 
bywa po męczącej całonocnej 
podróży, Kto miał jednak z 
„prasą" do czynienia, ten zna 
już jej natrętność i brak 
wszelkich względów, jeśli cho. 
dzi o jakiś wywiadzik, czy 
rozmówki — toteż udzielając 
sobie z góry rozgrzeszenia i 


ośmieleni ponadto osobą towa 
rzyszącego nam _— „oficiela” 
ŁOZPN-u p. Karpińskiego, 


bez pardonu pukamy w jedne 
drzwi pa.drugich, 


WĘDRÓWKA*PO PIĘTRACH 

W pierwszym pokoju, na 
drugim piętrze, który zajmu- 
je kierownik drużyny, panuje 
cisza, jak makiem zasiał, Na- 


ADRIA — „Powrót”. 

BAŁTYK — „Młodzi Idą". 

BAJKA — „Piętnastoletni Kapitan" 

GDYNTA — Program aktuahio. 
ści Kraj, I Zagr. Nr, 24". 

HEL (dla młodz.) — „Skarb 

MUZA — „Muzyka 1 Miłość” 

POLONIA — „Nowa Pokolenie”. 

PRZEDWIOŚNIE — „Śluby ka. 
walerskie**, 


nie pomaga. Nolens-volens 


ROBOTNIK — „Panna bez posa- 
e. 1455 (£) W audycji dla wsi — 
ROMA — „Aś lada". 1. Pogadanka Mgr. H. Sandnera 


pt. „Stonka ziemniaczana”, I, Pó: 
gadanka pt. „Apel Regnowa” 
15.05 (Ł) Tnterludium z płyt. 15,15 
(Ł) Pogadanka Woj. łódz, P. Szy: 
manka z okazji Święta Ludowego, 
15:20 (Ł) Aktualności łódzkie, 15.25 
Informacje, 1530 „Siano nie zmo- 
kło* — atdycja słowno — mu 
zyczna dla dzieci. 16.00 „Trzy dni 
w szkole, trzy — w fabryce” — 
reportaż dla młodzieży. 16.15 Mus 
zyka, 1620 (Ł) „Nawrócenie Jana 
Grzesika” — słuchowisko M. Słom 
czyńskiego w reż. A, Mikołajew- 
skiego. 16. 40, (Ł) Muzyka, 16,50 


wywiadu”. 
Film dozwolony dla młodz. 
REKORD — „Timur 1 Jego Druży- 
na" dla młodz. dla dorosł, „Os- 
tatni Etap", 
STYLOWY — „Konik Garbusek” 
ŚWIT — „Wiosna” 
TATRY (w ogrodzie) — „Wyspa 
Skarbów". 
Dzieci z Jednego Po: 


WISŁA „Zawieja” dodatek 
„Wyścig kolarski Praga — War 
szawa” 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda: 
tek „Wyścig kolarski Praga — 


Warszawa.” (Ł) „Moralność Pani Dulskiej" w 
WOLNOŚĆ — „Dzieci z Jednego| Państw. Teatrze Powszechnym” — 
Podwórka”, recenzja St. Brucza, 17.00 T DZIEŃ 
ZACHĘTA — „Za Wami Pójdą In-| NIK POPOŁUDNIOWY, 17.15 „Przy 


ni” 18,15 (Ej 


sobocie po robocie”, 


Teodor Bceiser 


Tragedia Amerykańsk 


Co gorsza, w przeciwległej celi ujrzał przez kratę bla- 
dego, wynędzniałego Chińczyka w takim samym stroju wię- 
ziennym, Przyglądał się Clydowi zagadkowymi, skośnymi 
oczyma. Nagle odwrócił się i zaczął się drapać. Robactwol 
przeraził się Clyde. Miał dosyć pluskiew w Bridgeburgu. 

Więc ten Chińczyk to także zbrodniarz, bo z jakiej by 
racji tu siedział? Tak samo jest przecież ubrany... 

Dzięki Bogu, już tutaj chyba goście go nie będą odwie- 
dzali. Matka mu powiedziała, że tylko jej i obrońcom wolno 
go odwiedzać, a raz na tydzień kapłanowi. 

Wszystko było inne niż w Bridgeburgu. Tam gmach był 
stary, ściany. brunatne, niezbyt czyste, ale cele. większe, le- 
piej umeblowane, stół czasami bywał nakryty serwetą, poza 
tym książki, gazety, warcaby, a tu nic... 

Przez szerokie okna wpadało wiele dziennego światła, 
a wieczorem żarowe, wielkie lampy oświetlały mocno całe 
wnętrze, Surowe, bielone ściany, żelazne kraty sięgające su- 
fitu, ciężkie żelazne drzwi, w których podobnie jak w. Brid- 
geburgu znajdował się mały otwór, przez który przesuwano 
jedzenie. 

Nagle usłyszał jakiś głos: 


142. 


czoraj wczesnym rankiem przybyła do Łodzi druży- 
na piłkarska „Bratislava”, która dzisiaj na stadio- 


z reprezentacją Łodzi o puchar 
przez byłego Prezydenta Łodzi, 


kierownik drużyny, doktór i sędzia, który sędziował zeszło- 
roczny mecz w Bratisłavie. DZISIAJ PRZYBĘDĄ 
CZE DO ŁODZI OJCOWIE MIASTA BRATISLAVY 
PREZYDENT VASEK, WICEPREZYDENT TORAS ORAZ 
DYREKTOR ZARZĄDU MIEJSKIEGO BRATISLAVY DR 
LEHKY. Dostojni goście, jak się dowiadujemy, 
dzisiejszym meczu, co niewątpliwie przyczyni się do nada- 
bardziej uroczystych ram. 


wet już walenie do drzwi nie! bramki 


Co usłyszymy przez radio? 


— Te! towarzysze, mamy nowego! Pierwszy rząd, druga 
cela, wschód, —— 


Czechosławacji, którzy zdobyli 3 bramki na meczu 
z BRumumia 


Od lewej strony: Kriżan, Matusek, Pokorny, TTegelhov, Ła skov, Tomanowic, Parzycky, 


Bałażi, Vęglar 


bardzo przydała, gdyż w dru- 
ziej połowie wasi chłopcy gra 
li lepiej od naszych, o czym 
zresztą mówił sam wynik 5:3. 
Zawody były bardzo ładne, a 
wynik sprawiedliwy. 


„BRATISLAVA* 
JEST W FORMIE 

— Obecnie — ciągnie dalej 
nasz rozmówca — „Bratisla- 
va' znajduje się w dobrej for 
mie, o czym zresztą świadczy 
jej pierwsza lokata w lidze 
CSR. Ostatnie mecze jednak 
„Bratislava" grała na kiep- 
skich boiskach pozbawionych 
trawy i wielu chłopców naba- 
wiło się kontuzji. Gdy mowa 
o kontuzjach, zabiera już głos 
doktór „Bratislavy* p. Cho- 
dak, który przez 11 lat sam 
grał w barwach tego klubu i 
raz nawet w Polsce z „CĆra- 
covią*. Jak się dowiadujemy, 
kontuzjowani są: _ Pokornyj 
Laskov (kolana) i 
(kostka), przy czym ten ostat- 
ni może nie będzie mógł na-| 
wet zagrać u nas, i. 


DLACZEGO PARPAN 
NIE GRA PRZECIWKO 
DANII? 

Mili nasi interlokutorzy py/ 
tają się nas z kolei, ilu re- 
prezentantów Polski  będziej 
grało w naszym zespole. Znaj 
ne są im nazwiska : Barana, 


o godz. 18 trzecie spotkanie 
przechodni ofiarowany 
a obecnie ministra tow. 


osób, W skład jej wehodzą: 


JESZ- 


będą na 


musimy więc iść dalej, 

Wdzieramy się kolejno do 
pokojów zajmowanych przez 
piłkarzy. Ofiarą naszej zawo 
dowej niedelikatności padają 
Kriżan, Matusek, bramkarz 
Reyman, Pokorny, Tegelhof, 
Łaskov, Tomanowicz, Parzyc 
ki, Bałażi i Węglar. Nasz foto 
reporter siłą ściąga ich z łóżek 
i jeszcze zaspanych chwyta 
na „muszkę*, Dłuższą poga- 
wędkę mogliśmy dopiero na- 
wiązać w pokoju Nr 218, w 
którym zastaliśmy w łóżkach 
dwóch poważniejszych już wie 
kiem panów — dr Chodaka i 
sędziego piłkarskiego Nem- 
covsky'ego. 


JAR TO BYŁO ROK TEMU... 

Pan Nemcoysky w roku, u- 
biegłym sędziował mecz Łódź 
— „Bratislaya* w Bratisla- 
vie, foteż od razu rozpoczyna 
rozmowę od wspomnień  ze- 
szłorocznych. 

— Pierwsze 10 minut — mó 
osły nam już 3 

'a1 iśmy więc nie- 
złą asekurację, która nam się 


czyka. Pytają, dlaczego Par-| 
pan nie będzie grał na meczu 
z Danią? 


UWAGA NA PARZYCKIEGO) 
PREISA I SZYMAŃSKIEGO) 

— W zespole naszym — mó 
wią — wystąpi trzech graczy, 
którzy grali w reprezentacjij 
CSR na meczu z Rumunią i 
zdobyli trzy bramki; Parzyc- 
ky, Preis i Szymańsky. Wia-j 
domość ta z jednej strony nas| 
ucieszyła, z drugiej jedna! 
zaniepokojła ze względu na..j 
własną skórę, żeby przypad- 
kiem nie było... blamażu 

No, ale nie upadajmy na 
duchu, uszy do góry, ć0 maj 
być, ta będzie. 


bye pawi EA 
Motocykliści polscy 
odjechali do Bukaresztu 

Zespół motocyklistów polskich 
w składzie: Żymirski, Dąbrowski] 
1 SŁ Brun wyjechał w środę 1 
bm. wieczorem do Bukaresztu naj 
międzynarodowy „Grand Prix” Ru 
muniń, 

Ekipie towarzyszy jako mecha 
nik Brun Krzysztof. 


Mickiewiczowski'” 
audycja 


„Wieczór 
„Mickiewicz w. Rzymie' 
w oprac. M. Jastruna, 18.40 Utwa- 
ry fortepianowe Debussy'ego w 
wyk, M. Bilińskiej — Riegerowej, 
19.00 II DZIENNIK POPOŁUDN,, 
19,15 Koncert rozrywkowy, 20.00 
Wieczór poezji  J. Słowackiego, 
20.20  (Czechosłowacja] Koncert 
rozrywkowy, 21,00 DZIENNIK WIE 
CZORNY. 21.00 Muzyka, 21.40 
„Teatr Elerek" — audycja rozryw 
kowa, 22,00, Muzyka taneczna w 
wył. Orkiestry PR, 22.45 (Ł) Mon: 
taż dźwiękowy z moczu piłkar- 
skiego Łódź — Bratysława. 22.54 
(b) Omów. progr, lok, na _ jutro, 
23,00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Muzyka taneczna, 23,50 Program 
ma jutro, 24.00 (Ł) Koncert ży- 
czeń, 0.15 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn 


— Gadasz? Któż to taki? — zapyłał ktoś: drugi. 

— Jak się nazywasz, nowy towarzyszu? Nie bój się! Nie 
jesteś gorszy od nas... — mówił trzeci, 

— Jakiś wysołd, chudy, smarkacz jeszcze. Taki maminy 
synek.. Ale tak żle nie wygląda.. Ej, ty! jak się nazywasz? 

Po cóż ma im się przedstawiać? — zadziwił się Clyde, 
Go im powie? Koniecznie ma się z nimi przyjaźnić? 

Jak zawsze pełen taktu odpowiedział natychmiast uprzej- 
mie: 

— Clyde Griffiths. 

— O! znamy cię dobrze! — ktoś mu odpowiedział, — Jak 
Się masz! My też nie jesteśmy tacy źli, jakby się zdawało, 
Czytaliśmy dużo o tobie, Spodziewaliśmy się ciebie wcześni: 
rawet. 

— Widzi mi słę, że nie masz wielkiej ochoty na ten apar- 
tament — odezwał się ktoś =mny—ale nie jest tu jeszcze tak 
źle. W każdym razie masz dach nad głową, jak się to mówi. 

Na te słowa buchnął śmiech z jakiegoś kąta. 

Clyde, rozdrażniony do żywego, nie miał ochoty da roz- 
mowy, patrzył tępo na ściany, ną drzwi, na Chińczyka na- 
wet, który w milczeniu znów mu się przyglądał. 

Straszne! I.oni mogą jeszcze tak lekko rozmawiać! Nie 
przyszło im nawet na myśl, jak musi tu cierpieć, jak się czuje 
obco, jak jest onieśmielony.. nie przejęli się jego zbrodni 
Czyż w ich pojęciach zbrodniarz nie może się czuć onieśmie- 
leny lub nieszczęśliwy? Najgorsze jest to, że wszystko już 
0 nim wiedzą. Może potrafią go zmusić.. grożbami może, 
żeby się do nich upodobnił? 'O. Boże, gdyby tak Sondra czy 
ktoś ze znajomych mógł go ujrzeć w podobnym towarzy- 
stwie... Matka iutro przyjedzie,» 


Hogendorfa,. Łącza i Włodar-||. 


Tropikalne upały sprawiają, 
że wieln zapewne z nas przy 
swych warsztatach pracy wźdy 
cha do odpoczynku na Świeżym 
powietrzu i zaczerpnięcia zapa 
chu pól i lasów. Wspaniała oka 
zja nadarza się ku temu w nia 
dzielę i poniedziałek, W ciągu 
tych dwóch dni nie będziemy 
mieli w Łodzi żadnej imprezy 
sportowej, toteż Łódź powinna 
się wyludnić ze sportowców, 
których często od wycieczek za 
miasto powstrzymywały mecze 
ligowe, czy jakieś inne zawody. 

Jakżeśmy' już  niejednokrot 
nie pistli, turystyka zy to 
piesza czy kolarska, połączona 
jest nie tylko z wielkę przy- 
jemnością, mle jest również do 
skonałą zaprawą  kondycyjną. 
dla wszystkich  sportowtów. 
Kilkunasto, a nawet kilkudzie- 
sięciokilometrowy marsz dosko- 
małe zrobi nie tylko lekkoatle- 
cie, mle również piłkarzowi, 
pięściarzowi, pływakowi czy te 
misiście, Toteż, jeżeli chcemy. 
dbać o wwą kondycję fizyczną 
nie marnujmy żadnej niedzieli| 
ani Święta i od wczesnych go- 
dzin rannych uciekajmy za mia 
sto na cały dzień, zaczerpnąć 
nowych. sił do pracy i wysiłe 
ków jakie nas czekają w dal- 
szych meczach _ piłkarskich 


Powiedzieliśmy już, że Koła Spor) 
towe mają służyć tym którzy chcąj 
uprawiać różne formy ćwiczeń ti- 
zycznych dla rozrywki, Powiedzie- 
liśmy również, że Koło Sportowe 
powinno dać przygotowanie dla 
tych, którzy pragną śpróbować| 
swych sił w. sporcie wyczynowym, 
£ tych załączeń wynikają cele pra 
cy Koła Sportowego. Do nich za 
liczamyt + .: 
1+ Zorganizowanie wszachstron: 
nego wychowania swych człon: 
ków. 

Sport z punktu widzenia spo- 
lecznego jest już w założeniu me 
łodą wychowania człowieka, Wy-| 
chowania tego nie można. ograni- 
czyć jedynie do ćwiczeń ciała. By-| 
loby to zbyt jednostronne wycho- 
wanie człowieka, 

2. Zorganizowanie wśród swych) 
członków systematycznej pracy 
nad opanowaniem 'techniki wszyst 
kich rodzajów sportu. 

Kolo Sportowa nie może ogra: 
niczać się w swoj pracy do spec 
jalnych tylko 1 nielicznych dzie- 


pięściarskich, czy innych 
grywkach „sportowych. 

Koła sportowe przy naszych 
zakładach pracy powinny jak 
najszybciej przystąpić do współ 
zawodnictwa na polu organiza 
wania wycieczek pieszych i ky 
larskich dla swych towarzyszy 
pracy, gdyż w ten sposób przy 
czynią się nie tylko do podnię 
sienia ich stanu zdrowotnego, 
ale również wciągną z mięk 
wielu do systematycznego upra 
wiania turystyki, będącej pode 
stawą wszystkich niemal pop. 
tów. 

Sekcja kolarska „Włóknik: 
rza* daje pod tym względeg 
dobry przykład, Nie ma niedzję | 
li, sby Włókniarze nie spędzi 
jej na kole, Na niedzielę i 
niedziałek wyjeżdżają Włóknią 
rze na trasę wyścigu kolarskit 


go o puchar prezesa PZKóL 
Gołębiowskiego * po drodzę uł 
wiedzą Brzeziny, Rawę Maz$ 


miecką, Mszczonów, Wśrsza 
Bielany, Błonie, Sochacew 1 ła 
wicz, Wyjszd ich nastąpił job 
dzisinj o godzinie 16-0j, Przy 


puszczamy, że wszyscy posiade 
cze rowerów nie będą równiśż | 
siedzieli 


w mieście 1 wyrus 


| 

j ywki, U 
W niedzielę raniutko pa! 

my więc wszyscy plecaki 4 pla 

szo czy na rowerach uciekajmy 

link najdalej od kominów Łodri, 


Od Redakcji 


Szczypiornistkom — „Ohemii« 
za nadasłane pozdrowienia z ml 
strzostw Polski w Bzezecinie= 
lsordecznie dziękujemy f mkłódń 
my przy tej okazji prataikej 
lz okazji zdobycia tego znaźtkyj 
nego: tytułu. 
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wadzenia różnych dyscyplin tudzi 
liczenia się z finansami, sprzętem 
| urządzeniami. W tym wypadku 
chodzi o zasadę. 
O sposobach wszechstronnie i 
planowe poszerzanej pracy pomó-| 
wimy w. innym miejscu. o 


D-02061. 
NETA YTY TOPAZ PORE SOTO PYZIAK 


W godzinę później, około wieczora, wysoki, strasznie bla- 
dy dozorca'wsunął mu przez otwór we drzwiach żelażną tacę 
z posiłkiem. Jedzenie! Dla niego! Chudy, koślawy Chińczyk 
też otrzymał swoją porcję. Kogo on zamordował? Jak? Sły= | 
szał przykry zgrzyt żelaznych tac w innych cełach, Odgłosy 
te przypominały bardziej żywienie zgłodniałych zwierząt niż | 
ludzi. Prawie wszyscy chrobocząę łyżkami jedli i najspokoj- | 
niej rozmawiali. Nie mógł tego słuchać. | 

— Psiakrew! że te parzygnaty przy kotłach nic innego 
di umieją wymyśleć, tylko zimną fasolę, przypalone kartofle 

awę. | 

— Kawa na wieczór.. patrzcie państwo! To samo, c9 
w więzieniu w Buffało, chociaż... 

— Niech cię diabli! — zabrzmiało z drugiego Kata. — 
Mamy już dosyć twojego Buffalo! Widzę, żeś stracił tutaj 
apetyt na podwieczorek, 

— Właśnie! A pamiętam, jakie to było dobre. Teraz. ani 
myśleć o tym. 

— Oj, Rafferty, daj spokój: 

Ale Rafferty mówił dalej; 

— Teraz sobie trochę odpoczniemy, potem zawołam S8z0- 
fera i pojedziemy na spacer. Pogoda pewnie dzisiaj jest 
fajna. —— 

Przerwał mu jakiś chrapliwy głos: 

— Przestałbyś bujać! Życie dałbym za papierosa lub 
partyjkę kart. 

Oni grają tu w karty? — dziwił się Clyde. 

— Zdaje sie, że Rosenstein grubo przegrał i teraz nie 
chce grać... 


